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Wyohodzi codziennie o godzinie 4 
załadnia x wyjątkiem niedziel i 
świątecznych. 
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. . . . p 
Numer pojedynczy kosztuje 10 santów, 


Lwów å. 6. grudnia. 


na ultimatum i że w skutek tego wojska angiel- 
skie wkroczyły na terytorjum Afganistanu. 


Zwołując pierwszy raz parlament po kon- 


(Uroezystości berlińskie. — Tronowa mowa | presje berlińskim, niepodobna było o elaboracie 


angielska, — Pogłoski o przyszłym składzie gabi- | tego kongresu ani słówkiem nia wspomnieć, zwła- 
neta przedlitawskiego. — Krucha podstawa nowego |szcza gdy jest u wszystkich na ustach. Więc 


We Lwowie, Sobota dnia 7 Grudnia 


silenie ministerjałne może pójść torami, o któ- kwestję teraźniejszości, sle za kwestję przyszło- 
rych dotąd nikomu się nie śaiło. Na każdy ści uważam. Gdyby, czego sobie nie Życzę, kwe- 
sposób pp. Weber i Suess w fotelach ministe- stja ta przed nami stanęła, to na każdy sposób 
rjalnych, to nie bardzo miła perspektywa dla nie-. będzie się musiało oceniać stan rzeczy za zu- 
centralistów i narodowości nie niemieckich. Hr. ' pełną zgodą legislacji. Anueksja tylko wtedy 
Coronini należy do klubu postępowego, i tylko ' mogłaby przyjść do skutku, gdyby ją parlameuta 


gabinetu Tiszy. — Rządowa zapowiedź annckaji, Í też mowa wspomina o nim, 


a półarzędowa dalszych zaborów na półwyspie Bał: | potrzeba było, 
kańskim. — Objażdżka jen. Filipowicza po Dalet 


macji.) 


O ile pomyślne nadeszły depesze z Berlina, 
o tyle zawodne z Londynu. Że tak spokojnie, 
ściśle programowo, z całą należytą oficjalną pom- 
pą odbył się wjazd cesarski do stolicy Niemiec, 
cieszyć się muszą stronnictwa postępowe niemie- 
ekie, a martwić sig niepospolicie wszystkie re- 
akcyjne żywioły. Bo i jakżeż: reakcja urządziła 
ten tryumflny wjazd jedynie dla zaostrzenia sy- 
tnacji, w wyraźnym zamiarze wyzwania socjali- 
stów, bodaj nawet czy nie z tajemnym celem 
arągania się nad nimi. Tymczasem socjaliści nie 
podnieśli rzuconej im rękawicy, dając tym spo- 
sobem do zrozumienia, Że imputowane im zama- 
chy tak samo nie mają związku z ich teorjami 
społecznemi, jak w ogóle Żadna zbrodnia nie ma 
związku z jakąkolwiekbądź nauką. Czyż toksy- 
kologia odpowiada za istnienie lulku? Zkądże 
więc socjologia odpowiadać może za istnienie Hð- 
dlów i Nobilingów ? 
jak to przyznał sam rząd w parlamencie niemie- 
„ękim — żadnego związku tych zbroduiarzy ze 
stowarzyszeniami socjalistycznemi; ale gdyby ną 
„wet wykazało, toi wtedy przecież nie można by- 
łoby innego wyprowadzić wniosku, jak tylko ten, 
że tak między socjalistami jak w ogóle w ka- 
żdem stronnictwie istnieją i ludzie uczciwi i 


ledztwo nie wykazało —: 


ale tylko tyle, ile 
aby zadośćuczynić obowiązkowi. 
Nie nalega nawet — jak widzimy z tekęrafi- 
cznego streszczenia — na wykonanie traktatu, 
lecz wyraża tylko dość skromnie nadzieję, Że on 
„Z ponina skutkiem wprowadzony zostanie 
w życie.“ Z ustępu tego, dla ucha wrażliwego, 
przyzwyczajonego do machiawelizmu dzisiejszej 
yplomacji, czuć się daje jakiś dwuznaczny ton. 
Wydaje się, jak gdyby umyślnie otwarta była 
furtka, przez którą potrafi się przemycić na wi- 
downię Europy jakiś nowy potwór kompromisu. 

Domysłu tego bronić niepodobna, nie wie- 
dząc dokładnie, na czem polegają te tak serde- 
czne stosunki, jakie według ostatnich wiadomo- 
ści z Londynu, zapanowały znowu między Szu- 
wałowem a Salisburym. Ale też i obalić go nikt 
nie zdoła, Każdy, przeczytawszy mowę tronową 
angielską, odniesie to tylko wrażenie, Że prze- 
cież wypadłaby ona inaczej, gdyby ją miano wy- 
głosić parę tygodni temu, wtedy n. p. kiedy Szu- 
wałow dopiero dążył na konferencje do Paryża. 
Niepowodzenie Szuwałowa we Francji uczyniło 
Moskwę potuln 
dzaju kociego. 
wej swej potulności nie zrobiła użytku i wi- 
dząc, że płynąc przeciw Anglii, nie dobije do 
brzegu, ofiarowała jej coś w zamian, aby przy 
jej pomocy bezpiecznie wylądować. 

Do Fester Lloyda donoszą — że przecie 


zbrodniarze. Uczciwi socjaliści tak samo potępili į konwencja moskiewsko-turecka jest już prawie 
zbrodnię królobójstwa, jak w ogóle cały świat jąjna zawarciu, a w owej konwencji istnieć ma 


potępił. Zbrodniarzy 


przeciw socjalistom, ani stan oblężenia. A z te-|zależy, jak np. owe 300 milionów rubli wyna- 
go, że kilkudziesięciu przywódzców socjalizmu |grodzenia kosztów wojennych. Zresztą i car w 


ą; ale potulność Moskwy jest ro-. 
Kto wie przeto, czy z przymuso: : 


w sprawie polityki zewnętrznej od niego się 
odstrychnął, t. j. otwarcie wystąpił jako zwolen-! 
nik Andrassego. Co do p. Ungra, dotychczas! 
ministra bez teki, było niemal pewnem, że sta- 
nowczo ustąpi z gabinetu. 


Posiedzenie środowa klubu liberalnego ża) 
rządowego węgierskiej Izby posłów wcale nie po- 
szło tak gładko, jakby z przesłafiego nam tele- 
gramu półurzędowego wydawać sło mogło. 

Według Budapester Corresp.,„Tisza zaraz po 
otwarciu sejmu otrzymał od koroqy wezwanie do 
utworzenia nowego gabinetu, do czego się też 
oświadczył gotowym użyczyć swej pomocy. Za- 
wiązał też rokowania ze znakomitościami parla- 
mentarnemi, które by się do tegó nadawały, ale 
Żadna nie chciała nawet próbować utworzenia 
gabinetu. Kilka dni temu więc cesarz 
poruczył samemu Tiszy, który się zaraz nara- 
dził ze swoimi menerami i d. 2. bm. doniósł ce- 
sarzowi, Że udało mu się utworzyć gabinat no- 
wy i tylko uprasza o pozwolenia zniesienia się 
ze swojem stronnictwem, i podejmie sig stanow- 
czo zadania, jeżeli stronnictwo przyrzecze popie- 
rać jego program. Przyszło zatem do wspomhja- 
"nej konferencji klubu liberalnego. e 
| Otóż ogólny wynik konferencji był taki, iż 


' przewodniczący oświadczył, że przeważna _Ezęść 
klaba — a więc nie cały klab — jest gółową 
popierać gabinet, a jak zgodnie donoszą tele- 


„gramy tak pism półurzędowych jak niezawisłych, 
„dla osoby Tiszy okazało się wiele sympatyj, ale 


zaś nie dotknie ani ustawa | wiele takich rzeczy, na których Moskwie bardzo byrdzo mało dla jego polityki. 


zatwierdziły. Ale to rzecz przyszłości, mojem 
zdaniem zaś, tak stronuietwa jak ich członko- 
wie tylko na kwestje teraźniejszości wpływ wy- 
wierać powinni.“ . 
Mihalyi, przeciwnik okkupacji, wręcz oświad- 
czył, że i centa nie pozwoli ani na anneksję ani 
na ckkupacię. Ze zwolenników Tiszy zabierali 
głos tylko jego raamelucy dziennirarscy: Jokai, 
którego zięć ma zostać sekretarzem stanu w mi- 
nisterstwie handlu, niejaki Hegedüs, redaktor 
Hona; tudzież Csernatony. Ten wołał, że gabi- 
nat powinien w samymże sejmie Żądać wotum 
zaufania, aby tam się raz sprawa rozstrzygugła 
i oppozycja zmuszoną była, w danym razie objąć 
ster rządu, a nie wichrzyć tylko jak obecnie i 
ppd» róni wykrętami wywijać się od objęcia 
rządów. a 
Dodajmy do tego, że br. Kemenyi, nowy mi- 


sprawg tę |nister handlu, niema ani zdolności fachowych 


ani powagi sejmie, i że hr. Szapary, nowy mi- 
nister skarbu (dawniej był ministrem spraw we- 
wnętrznych) tylko na wyraźne żądanie korony 
objął tę tekę; ajeżeli zważymy, że z wyjątkiem 
Tiszy reszta ministrów są to sami dawni deaki- 
ści: łatwy ztąd wniosek, że nowy gabinet Ti- 
szy na krachych stoi nogach i że tylko za przej- 
ściowy uważać go można. Hr. Wiktor Zichy- 
Ferraris ma zostać sekretarzem stanu w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych; zna tę słażbę 
jako były nadżupan. 


Początek walki w delegacji przedlitawskiej 
nad etatem spraw zagranicznych podaje nam te- 


Zagaił konferencję Tisza, wyłuszczając prze- legram (ob. pon.) Na poprzeduiem posiedzeniu z 


, bieg 


przesilenia gabinetowego, tudzież poglądy Į d. 


4. bm. ułożona już lista mowców została u- 


wydalono z Berlina, tak samo nie otrzyma się| Swej mowie zapowiedział rychłe zawarcie umo: 
żadnej gwarancji przeciw królobójcom, jak np.|wy. Istnieją tedy wyraźne poszlaki, że Anglia 
mie otrzymałoby się żadn*j przeciw trucicielom, | popierała Moskwę, a przynajmniej nie p'zeszka.-' 


gdyby wszystkich chemików i toksykologów ska- |dzała jej w spisaniu z Turcją umowy. Że dar- | uad którą nbolewa ze stanowiska finansowego, |zgłoszenia zresztą były tylko prywatne, a nie! 
mo tego nie czyniła, to nie ulega wątpliweści.;ale ją za absolutną konieczność uważa Powoły-Ąformalne. Aby żadnej nie było wątpliwości, pod 


zano na banicję. 


swoje na sprawy wewnętrzne, ale formalnego |nieważnioną na wniosek p. Dunajewskiego, gdyż 
programa w tej mierze zgoła nie przedłożył. Naj- | tak była przapełnioną, że mowcy pewnych stron- 
dłużej zastanawiał się nad sprawą okkupacyjną, |nictw i krajów wcale by nie przyszli do głosu, 


Spokojny przebieg uroczystości berlińskich | Pytanie tylko gdzie p€bierze zapłatę ? Czy nad jwał się na swoje poprzednie oświadczenia, i do-|jakiem hasłem walczyć bzdą zwolennicy rządo- 


zachwiał też reakcję. Obiega już pogłoska, że brzegami Bosforu ? 


cesarz wkrótce zniesie stan oblężenia, i skesuje ET 
wydane już wyroki banicji. Być wszakże mo-| Czytamy w Tagblacie: „Po odnowieniu ga- 
że, Że to są tylko pobożne Życzenia Indności, | binetu węgierskiego kolej przychodzi naturalnie 
której jaż niepospolicie czuć się daje ten wyjąt-|na odnowienie gabinetu przedlitawskiego, i już 
kowy stan, w jakim się teraz Berlin znajduje. |obieg+ następująca lista kandydatów : minister 
| "WM prezydent hr. Coronini, minister skarbu de Pretis, 
Tronowa mowa angielska zawiodła nawet|SPraw wewnętrznych Unger albo namiestnik 
najskromniejsze nadzieje ogółu. Podobno ukła- jczeski br. Weber, minister handla Suess, mi- 
dana ona była kilkakrotnie; podobno w gabine- |nister wyznań i oświaty Stremayer, rolnictwa 
cie toczyły się zażarte z powodu niej walki; | Ziemiałkowski, obrony krajowej Horst. Jako 
podobno na jaw miały wystąpić wszystkie różni- przyszłego ministra sprawiedliwości wymieniają 
ce, istniejące między polityką osobistą Beacons- charschmida, a na dotychczasowe miejsce Zie- 
fielda a polityką Salisburyego i całej gabineto- miałkowskiego wstąpił by albo Dunajewski albo 

wej lewicy; podobno Szuwałów użył wszystkich | Czartoryski. 

"sprężyn, aby skłonić gabinet do wykreślenia u- Nam się zdaje ta lista umyślnie w obieg 
stępu, który według pierwotnej redakcji mowy,|puszczoną z biur rządowych dla kaptowania pe- 
ostro dotykał Mo::wę; podobno po mowie cara| Wnych ludzi tak między centralistami jak i tymi, 
w Kremlu nastąpił: nowa medyfikacja mowy, afco udają obecnie srogą nienawiść do centralistów, 
po nadejścia wiadomości o zmianie gabinetu w |chociaż „wykonawczemu wydziałowi centrali- 
Stambule zmodyfikowano znowu rzecz do gruntn |stów* aż do obrzydzenia słnżyli i służą. Tru- 
Bądźcobądź, z ostatniej redakcji wyszedł elabo-| dno, aby nowy jaki gabinet przedlitawski ukon- 
rat tak mdły i bezbarwny, jakiego z pewnością | Stytuować się chciał, dopóki Rada państwa nia 
nikt się nie spodziewał. Nawet ustęp dotyczący |orzecze o traktacie berlińskim, za który tylko 
Afganistanu nie sięga dalej po za to, co całyjgabinet obecny odpowiadać może. A zatem do 
świat wie. Członkowie parlamentu nie potrzebo- |tego czasu pozostanie ten gabinet obecny — a 


dał: „Anneksja nie jest celem polityki rządn|Wi, Frmdblit otwarcie wyznaje, że rząd do anne- 
(ależ jeśli nie jest samym celem, to może byćjksji dąży, ale Że nie uważa jej za cel, tylko za 
środkiem do celu; pr. r.), i rząd nawet gotówjśrodek do dalszych zaborów na półwyspie Bał- 
dać pokój okkupacji, byle się spełniły stawiane|kańszim, w czem Anstrji Żadne mocarstwo prze- 
przez Andrassego warunki“ (w odpowiedzi na |Szkadzać nie będzie. py 
interpelacje centralistów ; pr. r.) Tymczasem mamy fakt, który zwiastuje, że 
Po Tiszy zabrał głos Zsedenyi i oświad-| Austrja gotuje się da wojny na półwyspie Bałkań 
czył, że skutkiem okkupacji. klub zupełnie ze-|skim, ale w stronie, w której nie wojowała- 
szedł z podstawy, na której w skutek fuzji (des | by przeciw Moskwie, tylko raczej w spółce z 
akistów z lewicą) powstał, t. j. możliwości przy- | Móskwą. Jen. Filipowicz bowiem, opuściwszy d. 
wrócenia równowagi w budżecie, z tego więcj2. bm. Serajewo, nie wraca wprost do Wiednia, 
punktu należy opponować polityce rządu. Na tojale ma przez kilkanaście dni objeżdżać Dalma- 
Tisza odparł, że okkapacja przysporzy tylko cię-|cje, a to z wyższego rozkazu. Jak się teraz o- 
żaru 4 do 5 mil. złr. w procentach, a rząd cią-|kazuje, zastrzeżoną mu została komenda armii 
gle dąży do oszczędnoś i. II. (okkupacyjnej) na wypadek, gdyby armia ta 
Poczem powstał Wahrmann i oświadczył: (22 nowo została do czynnej akcji powołaną. 
„Ze wszystkich oświadczeń rządowych wnoszę, Zna ECK 
że rząd nie zadawalnia się okkupacją, ale wprost 
do apuekajt dąży. A po awać anneksję Zd a 
za krok tak niebezpieczny, Że nigdy nie zgodz ; . Ą . 
się na kroki, któreby ją Wat Ba lab w 3 Już Ma. a] podali śmy w większej 
możliwiały, zapytuję więc ministra -prezydenta, | CZESCI „nakładu odpowiedź cesarza, daną de- 
czy mimo to mogę pozostać członkiem klubu, |putacji lwowskiej Rady miejskiej, która wrę- 
gdyż inaczej musiałbym z niego wystąpić.“ czyła cesarzowi prośbę o zarządzenie Ści- 


Odpowiedź cesarska. 


a to zapytanie Tisza ujrzał się zmuszonym 


otwarcie sig przyznać do anneksji — pierwsze 


słego śledztwa z powodu wypadków lwow- 


wali zjeżdżać się na wysłuchanie enuncjacji z |gdy sprawa polityki zewnętrznej nawet w Ra- 


tronu, aby się dowiedzieć, Że emir 


SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchaxzów i Swanetów) 
przez 


WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


U drzwi stanął człowiek w rodzaju tych, co 
w roli przybocznych, rzeczywistych sekretarzy 


Kabulu | dzie państwa załatwioną zostanie i sfery decy- 


nie przyjął posła angielskiego i nie odpowiedział ' duj 


ące w zupełności wolną mieć będą rękę, 


"Widocznie Milczyn ogromnie się ucieszył po- 
jętnością gubernatora. Górną wargę sfałdował, 
żółte i rzadkie pokazując zęby, a głowę, jak żółw 
ze skorupy, naprzód z kołnierza wysunął. 

— Niby nic! — wytchnął, i krótko, bez- 
dźwięcznie się zaśmiał, 
— Mówiłeś z Karapetkiem ? 
— Obszernie. 
— Ułożyliście się co do szczegółów planu? 
— Wybornie! 
— Ale, powiedz szczerze, jak sądzisz: uda 


przy wielkich intrygantach spotykać się dają. Był | się nam? 


„chudy, kościsty, zgięty, złamany; skóry szarej 


jak ziemia wypłowiałej; oczy i włosy miał barwy 


— Głową ręczę! 
— Jedźcież więc niezwłocznie, tej jeszcze 


nieokreślonej; ręce czerwone, palce w atramencie;|nocy. Jeśli się uda... No, ty mnie rozumiesz! 


ža uchem sterczało mu gęsie pióro. Stary, z ob- 


Milczyn zakrztusił się, i ręką usta zakryw- 


cisłemi rękawami surdut z aksamitnym <kołnie- | szy, szarkał nogami. 


rzeńi i metalowemi guzikami, wisząc na nim jak 


Obadwa wielce byli z siebie zadowolnieni, 


prze- 


na szaragach, wskazywał, że człowiek ten był|i gubernator, prawem przełożonego. pozwolił 

jakąś urzędową, z maleńkich na pozór, figurą. | sobie to uczucie wyrazić; dobrodusznie Milczyna 

Milczący z uszanowaniem oczekiwał rozkazów. po twarzy pogłaskał, a Milczyn w lot pocałował 
— I tak, Milczyn, — odezwał się guberna- |go w rękę. 

tor. — Cóż powiesz ? — Weź te prośby, przejrzyj je, — rzekł Ga- 


to podobne oświadczenie rządowe. „Chcąc być|SKich z dnia 16. listopada. Dzisiaj powta- 
szczerym — odparł Tisza — nie mogę zaprze-|Tzamy tę odpowiedź podług dokładniejszego 
czyć możliwości anneksji, tylko że ją nie zaltelegrama. Oto słowa cesarskie: 

w pałacu, za jakąbądź cenę kosztować wszyst- | gromadził złoto, nie zastanawiając się na co to 
kich rozkoszy i przyjemności, które się dają | robił. 

bogactwem osiągnąć. Złotego cielca postawił przed 
sobą, i nigdy nie spuszczał go z oczów. Był|zostawał; ona była celem jego życia, reszta 
brzydkim i brudnym, a zdawał się nieśmiałym | wszystko — środkami, zawsze dozwolonemi, byle 
i bojaźliwym, więc mężczyźni traktowali go z góry, | działały skutecznie. 

a kobiety odeń z grymasem się odwracały. Noto Zmęczony i zasapany wbiegł do chałupy; — 
wał to w swojej pamięci, i pokorny, zgarbiony |pilno mu było zobaczyć swe skarby. Kąt, zapeł- 
drapał się coraz wyżej po owej stromej pochy- |niony rupieciem, oczyścił, wyjął z podłogi płytę 
łości, co społecznemi warstwami przezwano. Był | kamienną, odkopał ziemię i odkrył duże gliniane 
już wysoko na tej śliskiej drabinie, i czuł się | naczynie, pełne złotej i srebrnej monety, bankno- 
silniejszym od wielu nad nim stojących, a lubo|tów i akcyj. Długo przypatrywał się temu bo- 
powierzchownie nic się nie zmienił, patrzano nań |gactwu w niemym zachwycie, z niewolniczem 
innemi oczami, i inaczej go traktowano, bo wie- | uszanowaniem, jak gdyby nie on niem, lecz ono 
dział wiele, więcej od wszystkich, i tem właśnie | nim samowładnie rządziło. Potem zaczął z róż- 
był straszny. Został potulnym, skromnym, przy-|nych kieszeni wyjmować tego rana zarobione 
gnębionym prawie, a czem bardziej ku ziemi się | pieniądze. Banknoty wygładził, naderwane pod- 
chylił, tem mu gorliwiej nadskakiwano ; męźczy- |klcił, ułożył w porządku według numerów i 
źmi ściskali go, zapewniając o swojej przyjaźni, |w naczyniu ułożył starannie, żeby leżąc miały 
a jego niechlujstwo uważali za bardzo dowcipną | wygodę. Potem głowę na bok przechylił. tak 
oryginalność; kobiety już przed nim nie pokazy- |że ucho miał ku naczyniu zwrócone, rękę po- 
wały jak wyglądają powłoki ich sukni, w pogo-|dniósł i z niej monety po jednej wypuszczał, 
towiu miały dla niego życzliwe, załotne nawet |ciesząc się brzękiem. W tej chwili czuł się 


* łykając 


Milczyn schylił się, ręką przykrył usta, i ci-|garin, podając całą plikę złożonych we czworo 


cho się zaśmiał. 
— Dobrze! -- szepnął, podnosząc brwi i po- 
powietrze. 
Robimy świetny interes. 
Znakomity, arcydzielny ! 
Trzeba dobrze pilnować Swaneta. 
Ściśle, nieustannie! 
— Możeby lepiej do zamku go przenieść! co? 
Milczyn ni to się zaśmiał, ni to czkawki do- 
stał, czy też się zakrztusił. 
— Może... — wyjąkał i urwał. Oczy przy- 
mrażył, ręką usta zakrył, zachichotał cicho. 
— Co może? —- cierpliwie, snać przyzwy- 


— 


.£zajony do prowadzenia takiej rozmowy, guber- 


nator zapytał Milczyna. 

— Może nie warto ; będzie w tem zbyt ostro- 
żności! zwrócimy uwagę, a tak niby... 

Jak na siebie, Milczyn powiedział zbyt dużo; 


papierów sekretarzowi. — Nudzą mię temi proś- 
bami l... 

Na tem skończyła się konferencja. Miłczyn 
plecyma wysunął się z «gabinetu, przebiegł długi 
szereg salonów, następnie dziedziniec, i dopiero 
za bramą zwolnił nieco kroku; wyjął z kieszeni, 
i na głowie osadził czapkę do łopucha podobną 
z daszkiem lakierowanym, pękniętym i pokrzy- 
wionym. Machając rękami, zamyślony szedł ku 
przedmieściu, gdzie w małej a nizkiej chałupie 
z gliny ze słomą lepionej mieszkał samotny. 

Wstecz lat kilkanaście, kiedy jeszcze lepsze 
nadzieje na przyszłość, jakieś pragnienia i żądze 
plątały się po mózgu Milczyna, samotność ta 
czasami bardzo mu dokuczała. Z ojca Moskala, 
matkę miał Ormiankę; oboje wcześnie go od- 
umarli, nadzieliwszy wprzódy sporym zasobem 
pewnych maksym moralnych, które na żyźnej 


urwał, odsapnął, zawstydził się, i znów zachi glebie skombinowanego moskiewsko-ormiańskiego 


chotał. =-Gagarin zrozumiał. 
— A tak niby nic — dokończył. 


charakteru chłopca bujnie wyrastać poczęły. Uro- 
dzony w komorze, na zgniłej słomie, chciał żyć 


jednaby czułą dlań była. 


I to sobie Milczyn notował, sardonicznie 
blade zacinając usta i szedł dalej, tak samo zgar- 
biony, maleńki, pokorny. 


Fantazje i nadzieje przyszłych, a różnych 
rozkoszy już go opuściły. Została mu wierną i 
przychylną towarzyszką od lat dawniejszych żą- 
dza złota, bogactwa. Co było środkiem z po- 
czątku, powoli celem się stało. 


W innych, które miał, nadziejach i żądzach 


spojrzenia, i gdyby mu przyszła fantazja, nie|szczęśliwy i chwilę tę długo przeciągał. 


Potem wstał, naczynie zakrył, zasypał zie- 
mią, — kąt do zwykłego stanu przywrócił. Na- 
brał do kieszeni zimnych pieczonych kartofli i 
wyszedł na ganek. Tu usiadł na przysbie i 
z zanadrza wyjął prośby, dane mu do przejrzenia. 

— Zobaczmy! — wymówił, przeżuwając kar- 
tofle. — Co też z tego da się wyciągnąć! 

W tej samej chwili pojawił się przed nim 
pan Surinjanc, którego przyjście bynajmniej nie 
zdziwiło Milczyna. 

— Wiedziałem, że przyjdziesz, — rzekł, 


długo doznawał zawodów, a 'niepodsycane Za- |rzuciwszy nań przelotne spojrzenie. 


marły one, oddając swego ducha na wzmocnie- 
nie tej żądzy, którą od początku swojej karjery 
mógł zaspakajać. Patrząc wstecz, na przebytą 


Pan Surinjanc okazał wielkie zdziwienie. 
— Zkąd? — zapytał, mrugając oczyma. 
— Z palca wyssałem, — zaśmiał się Mil- 


już drogę uśmiechał się smutnie na widok wy-|czyn. — Cóż, bardzo żałujesz dziewczyny ? 


gasłych, a tak niegdyś drogich pragnień i z ja- 


— Więc pan sekretarz rzeczywiście wie już 


kiemś błogiem uczuciem witał tę jedynę żądzę. |o wszystkiem ? 


co niezmęczona i coraz mu milsza wciąż za nim 


— Cóż robić, mój drogi! Muszę oczy mieć 


biegła. Za tę powolność gorliwie wzajem jej| wszędzie. — Wiem o wszystkiem, a zatem gadaj 
służył, kosztem wszystkiego jej tylko dogadzał ;— | odrazu, tylko nie długo, a rozumnie, 
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„Namiestnictwo już zarządziło docho- 
dzenie, którego skutkiem będzie majsurowsze 
ukaranie winnych. Tymczasem podnieść trze- 
ba, iż zarządzenia władz powinne być re- 
spektowane, i upraszam panów, abyście w 
tym duchu działali. 

„Zauważyliście słusznie, iż bardzo 
żywo interesuję się dobrem kraju koronnego 
Galicji. Przy każdej sposobności otrzymuję 
też dowody przywiązania kraju, a jego le- 
galmi zastępcy, prawdziwie politycznie rozu- 
mmnem (staatsmdnnische) i poprawnem 
(correcte) zachowaniem się, objawiają czy- 
nem (bethdtigen) zmysł dla interesów 
całości monarchii, co, zapewniam was, wy- 
chodzi i na pożyte: waszego kraju koron- 
nego. 

„Tem więcej ubolewamia godne są osta- 
tnie zajścia, które w skutek zaszłej secesji 
aamąciły dotychczasową pożyteczną  jedno- 
myślność galicyjskich posłów. Spodziewam 
Się przywrócenia poprzedniego stanu.“ 

Poczem cesarz kazał sebie przedstawić 
pojedyńczych członków deputacji i do każ- 
dego po Kilka słów powiedział. 

Odpowiedź cesarska rozpada się na 
dwie części: pierwsza część jest właściwą 
odpowiedzią na prośbę, którą deputacja wrę- 
czyła. Z niej widzimy, iż korona potępia 
postępowanie organów wobec publiczności 
dnia 16. listopada. A dochodzenie zarządzo- 
jne ma jedynie wykryć winnych i karę wy- 
jmierzyć. Z odpowiedzi cesarskiej widać, iż 
„u góry nie wątpią, że wina jest, że postę- 
| powanie władz było nieprawidłowe, skoro 
| kategorycznie wypowiedział cesarz, że skut- 
rkiem śledztwa będzie najsurowsze ukaranie 
winnych. 

Aby z tego kategorycznego oświadcze- 
'nia o winie i ukaraniu winnych nie można 
było wysnuwać aprobaty dla działania mło- 
dzieży wbrew zakazewi władz, podniósł ce- 
sarz zarazem, iż zarządzenia władz muszą 
być respektowane, i wezwał deputację, aby 
w tym duchu działała. 

Druga część odpowiedzi ma charakter 
wyłącznie polityczny. Wypowiada ona 'zna- 
czenie, charakter i doniosłość zasady soli- 
darności, zachowywanej przez delegację na- 
szą. Rząd pochwala tę solidarność a potępia 
wyłamywanie się od niej, secesję. Postępo- 
wanie na podstawie tej solidarności w Ra- 
dzie państwa i w delegacjach odpowiedź na- 
zywa staatsminnischicorrect, wska- 
zuje jako objaw zmysłu dla interesów cało- 
ści monarchii. 

Z tego wypływa, żo secesjoniści nie 
postępują staatsminnisch i correct, nie mają 
zmysłu dla interesów całości monarchii. 
Jest to bardzo prawdziwe i trafne ze stano- 


Krótko więc i węzłowato objaśnił o co mu chodzi. 

+ —.To wszystko bardzo pięknie! — przer 
wał mu niecierpliwie sekretarz. — Mówiłem ci, 
wiem o tem! Przystępuj do rzeczy! 

W ten sposób kwestja była postawiona 
otwarcie i panu Surinjancowi nic innego nie zo- 
stawało, jak tylko załatwić ją według żądania 
Milczyna. Wyjął więc z pugilaresu kilka no- 
wiutkich banknotów i wszystkie równo rozciął 
na dwoje. 

— Niedowierzasz mnie, — uśmiechnął się 
Milczyn. 

— Jak można! 

— Połowa każdego banknota. przy tobie 
zostanie. 

— Do czasu, taki obyczaj... Skoro tylko pan 
sekretarz załatwi interes, natychmiast mu oddam 
drugą połowę. 

— A jeśli nie oddasz? 

— Cóż mi za korzyść! Czy połowa banknota 
ma jaką wartość? A przytem pan sekretarz żar- 
tować nie lubi. 

-— A nie lubię, nie lubię... Do sądnego dnia 
nie zapomniałbyś kary, która spotkałaby cię za 
oszustwo! 

Milczyn zamyślił się coś kombinując. 

— Samej dziewczyny, — zaczął powoli, — 
wypuścić Z więzienia nie można, wnet bowiem 
powstałoby przypuszczenie, że pomagano jej 
z zewnątrz. Ręczę, że przy śledztwie twój długi 
nos, a moje ręce wykryją, bo pamiętaj, że do 
czynienia mamy z Karapetem, do którego ty ani 
się umyłeś. 

ə — Jakże tu zrobić? Potrzebuję tylko dziew - 
czyny. 

— Nie przerywaj mnie! — zgryzliwie krzy- 
knął Milczyn. — Nic mądrego nie powiesz, więc 
słuchaj i milcz! Ułatwię ucieczkę Swanetowi, a 
on już, bądź pewny, nie zostawi dziewczyny. 
Twoja będzie rzecz schwytać ich, zabrać Belę, 
a Swaneta zabić. (C. d. n.) 


potrzebne. I my z naszego stanowiska ta- 
kie same zapatrywanie rozwijaliśmy © za- 
sad zie solidarności, i wskazywaliśmy już od 
dawna, a szczegółowo od czasu, gdy ją 
stwierdzono nową uchwałą Koła sejmowego 
bez określenia bliższego, bez programu. Te- 
raz już nikt zaprzeczyć nie może, żę nasze 
zapatrywanie było słuszne. Wyjaśrione jest 
teraz jak na dłoni, o co spór idzie między 
delegacją naszą a opozycją przeciw niej, i 
to znaczy secesja a co solidarność dele- 
gacyjna. 


Korespondencje „Gaz. Nar. * 


Z Szwajcarji 3. grudnia. 


Rządowe niemieckie organa oskarzyły Szwaj- 
carją, że się stała ogniskiem socjalnej rewolucji 
w Earopie. Za nimi powtórzyły toż samo oska- 
rzenie dzienniki hiszpańskie, popierające poli- 
tykę rządu. Z powodu ostatniego zamachu na 
króla Hamberta i aresztowań internacjonałów w 
Rzymie, w Neapolu i we Florencji, — oskarze- 
nie to znowuż się pojawiło, z tym dodatkiem, iż 
w całej Europie socjaliści przeprowadzili spisek, 
który jazoby miai na celu wymordowanie wszyst- 
kich królów i Że główne siedlisko tego spisku 
ma się znajdować w Szwajcarji. 

Osxerzenia te i insynnacje uważają w Szwaj- 
carji jako zapowiedź dyplomatyczaych kroków 
niemiechiego rządu, w celu skłonienia władzy 
awiązkowej w Bernie do ograuiczenia prawa 
gościnności, udzielanej wychodźcom  socjalisty- 
cznym. 

Niewiem o ile podobne mniemanie jest uza- 
sadnione, — to jednak jest pawnem, iż dotąd 
ani poseł niemiecki, ani też żaden inny, nie 
wniósł w Berlinie żądania tak przeciwnego pra- 
wu a wstrętnego Szwajcarom. 

Prawo obowiązujące wychodźców w Szwaj- 
carji daje dostateczną rękojmię do powstrzyma- 
nia działań groźnych społecznemu porządkowi w 
w Europie, — gdyby te działania obrały Sobie 
za pnakt centralny Szwajcarją. Dla powstrzy- 
mania bowiem robotników niemieckich, którzy 
parci brakiem zarobku w własnym krajn tłumnie 
przybywać poczęli do Szwajcarji, wydano w nie- 
których kantonach rozporządzenia, utrudniające 
pobyt wychodźeom. Na zasadzie tego rozporzą- 
dzenia wymaganą jest od każdego kaucja w ilości 
1500 fr. lub gwarancji dwóch obywateli, iż nie 
stanie się ciężarem gminie, w której przebywa. 

Wymaganie to, które jest w rzeczy samej 
ograniczeniem słynnej niegdyś gościnności szwaj- 
carskiej — tłumaczą szwajcarowie opłakanym 
stanem swoich interesów. Stagna ja przemysło- 
wa i handlowa, którą sprowadziły kwestja 
wschodnia i niepewny stan Europy, daje sig tu 


uczuć w dotkliwszy sposób, niż w innych kra- j 


jach. Mnóstwo fabryk zamknąć musiano a robo- 
tnicy szwajcarscy tułają sig po kraju bez zaję- 
cia. Przed czternastu lat 


sig, że nie może zarobić sobie kawałka chleba. 


Prawie wszystkie koleje Żelazne w Szwajcarji: 
pobankrutowały, w skutek czego ograniczono doj; 


minimam liczbę urzędników i robotników przy 


kolejach. Wywóz produktów fabrykowanych wi 


długów ciągle rośnie. Miasto Winterthur, 
jedno z najbardziej fabrycznych w Szwajcarji 
posiada 12 milionów franków długu, którego nie 
ma czem pokryć. Zamierzano ogłosić bankructwo 
gminy, — lecz wzgląd na kredyt całej Szwaj- 
i carji, któryby przez takie ogłoszenie skompromi- 
towany został, wstrzymał reprezentantów miej- 
skich od tego rozpaczliwego kroku. Przy takim 
ekonomicznym stanie kraju stało się— powiadają 
tutejsi politycy koniecznem powstrzymanie emi- 
gracji niemieckich robotników do Szwajcarji i 
dlatego to kanton Zurich osłaniając interesa 
swoich własnych robotników wydał rozporządze- 
nie, o którem było wyżej. 

Rozporządzenie to dotyka nietylko niemie- 
ckich ale i innej narcdowości robotników, zwła- 
szcza francuskich i polskich. Tych ostatnich jest 
w Szwajcarji nie wielu, — zawsze jednak licz- 
ba ich dochodzi do 100. Niektórzy z nich są już 


obywatelami szwajcarskimi i posiadają własne |im potrzebne pozwolenie, lecz biskup St. Galeń- | opałowego z lasów miejskich w ciągu obecnej zimy.! 


konstytucja zrobiła w Szwajtarji możebnym. Wy- 
bory ostatnie położyły też koniee panowaniu ra- 
dykalistów i Cartereta w Genewie, który się 
wsławił prześladowaniem katolików. 


Katolicy, pognębieni we wszystkich kanto- | 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie dnia 5. grudnia. Przewodniczący 


wiee-prezydent dr, Madeyski. Obecnych radnych 50., 


Przewodniczący odczytnje telegram otrzymany 


urzędnika asekuratyjnego ; Wydziałowymi: Hilarego 
jEliasiewicza, sierzanta straży ogniowej, Jędrzeja 
iPrędkiego, nadkonduktora kolei czerniowieckiej, 
Piotra Wałeszcznka, urzednika magistrata, Hanpt- 
‚mana Franciszka, urzędnika Kolei Karola Ludwika, 


nach o ludności pod względem wyznaniowym z Pesztn od prezydenta Jasińskiego. a zawierający Augmtyna Klementczytza, urzędnika kolei Karola 
mięszanej pewni są, iż obrót spraw federalnych, odpowiedź cesarską mdzieloną deputacji m, Lwowa Ludwika, Jana Zacharę, konduktora kolei Karola 
jaki nastąpić może w skutek ostatnich wyborów, | w sprawie zajść ulicznych 16. z. m. — Następnie Ludwika, Antoniego Knntza, kalkulanta krajowej 
sprowadzi pokój pomiędzy wyznawcami różnych , tenże sam telegram czyta w przekładzie polskim, | dyrekcji skarbu, Antoniego Zbijewskiego, fryzjera 
'religij. Jakoż pojednawcze usposobienie wystąpi- (zob. wczorajszy numer G. N.) W niedzłelę 8. b. m, i Leona Fnchsa, właściciela kawiarni. 


ło nietylko w górach Jura, gdzie „kulturkampf“ |o godz, 7. rano odbędzie się w katedrze uroczyste | 


najsrożej grasował, ale we wszystkich prawie 
, kantonach. 

Starokatolicy, których używano jako taranu 
|do rozbijania jedności katoliekiej, i pod pozorem 
i Których odbierano kościoły i fundusze parafialne 
„katolikom, wypuszczeni zostali z rządowej opie- 
ki. Chcieli oni w mieście St. Gallen utworzyć 
„gminę, pod nazwą „katolicka parafia“. Rząd dał 


warstaty, — lecz więcej jest takich, którzy niejski i jego kapituła protestowała przeciwko temu 
mają obywatelstwa i roboty, i których położenie | pozwoleniu, i odwołała się do Rady kantonalnej 
stało się w skutsk tego bardzo trudnem. Facho- (sejm kantonalny). Rada kantonalna ogromną 
wo wykształceni i pracowici, byliby pożyteczny- | większością głosów uznała za słuszną protesta- 


nabożeństwo, na które wedłng corocznego zwyczaju, 
zaprasza przewodniczący członków Rady. — Za- 
wiadamia wreszcie o wyniku licytacji na wydzier- 
żawienie dochodu akcyzowego. Przy dzierżawie tej 
utrzymała się gmina m. Lwowa z podaną przez 
siebie ofertą 346.500 złr. 

Na wniosek nagły sekcj dóbr, Rada uchwala 
|kredyt dodatkowy 1.000 złr. na zwózkę drzewa 

Z porządku dziennego : 

Przyjęto ofertę Jakóba Mojżesza Pika na do- 
stawę ciepłej strawy dla aresztantów miejskich na 
rokn 1879 po 480 ent. za porcję — i tegoź 


mi w kraju, gdyby się do niego przenieść mo-|cję biskupa, i pozwolenie rządu zniosła — tą | przedsiębiorcy ofertę na dostawę w cenie po 3 69 


gli. Do królestwa Polskiego jednak wrócić niejzaś uchwałą zatamowała dalszy rozwój staroka: 


nie widziałem w! 
Szwajcarji żebraka, — dzisiaj pełno jest ich 
wszędzie, a każdy jest młodym, silnym i skarzy | 


mogą, — w Poznańskie udać się im niepozwala |tolicyzmu w kantonie St. Galeńskim. 
nienawiść niemiecka, a do Galicji gościnność w 
ten sposób wykonywana, iż z niej człowiek bie- 
dny a wierny przekonaniom, jakie wyniósł z do- 
mu ojczystego, korzystać nie moża, Dawniej chę- 
tniej przyjmowano w Galicji wychodźców, — 
lecz od lat dwóch władze stawiają im liczne 
trudności, jak nas przekonywa ten smutny fakt, 
iż prawie połowa wychodźców polskich w Szwaj- 
carji obecnie przebywająca, przybyła tataj jako 
wypchnięta z Galicji. 

Lecz wracając do socjalistów, zanważyć tu 
muszę, iż socjalizm pomiędzy szwajearskimi ro- 
botnikami gruntu nie znalazł podobnie jak w 
Anglii. Fakt to nad którym warto się zastano- 
wić; potwierdza bowiem to przekonanie, iż naj- 
lepszym środkiem przeciwko socjalizmowi jest 
wolność. Jakoż krzewi się on bujnie tylko tam, 
gdzie niema wolności, jak w Niemczech, w Mo- 
Skwie, we Francji; gdzie rządy wierzą w poli- 
cję i używają represji, gdzie nie zostawiają wol- 
jnego biegn myślom i interesom ludności. W 
jSzwajcarji socjalizm jest importowaną  teorją, 
„zwolennicy jego składają się z obcych narodo- 
| wości Niemcy tylko, Francuzi i Moskala. są je- 
go apostołami. 

Pomiędzy polskimi wychodźeami socjalizm 
iniema także wyznawców. Kosmopolityczny cha- 
'rakter tej doktryny, występowanie jej zwolenni- 
[ków przeciwko patrjotyzmowi, bronić nas będzie 
„od socjalizmu dopóty, dopóki Stańczykom nie uda 
się zobojętnić Polaków dla historycznego celu 
j polskiej polityki. W polskich ziemiach nie 80- 
jejaliści przygotowują grant do wywrotu, bo na- 
uka ich przebrzmiewa bez echa; ale dla socja- 
i lizmu pracują reakcjoniści, konserwatorowie nie- 
woli i ci wszyscy, którzy jak Stańczycy zrobili 


l sobie zadanie z wyperswadowania Polakom pa- 


;trjotyzmu. Otóż pomiędzy Polakami w Szwajca- 
rji niema żadnej propagandy socjalistycznej, i 
skargi niemieckie na Szwajcarję Polaków zupeł- 
nie pomijają. 

ŹB innej narodowości wychodźcy wydają w 
Szwajcarji socjalistyczne pisma, nie dowodzi je- 
szcze, ażeby prawdą było, iż utworzyli oni tutaj 
ognisko międzynarodowego, królobójczego spiska. 


Szwajcarji zmniejszony został tak z powodn sta- ; Spisek ten jest wymysłem policji berlińskiej, 


gnacji handlu w innych krajach jako też przy 
wozu do Europy fabrykatów amerykańskich. 
Konkurencja Ameryki z każdym rokiem staje | 


Big uciążliwszą dla europejskiego przemysłu. į 


Szwajcarski ser produkowany w Ameryce jest 
dzisiaj tańszy na targach europejskich od rze- 
czywiście szwajcarskiego sera, w górach alpej- 
skich wyrabiarego. Nawet zegarki amerykańskie 
współzawodniczą korzystnie z szwajcarskimi ze- 
garkami. Wieln tutejszych fabrykantów wyprze- 
dało się już i przeniosło do Ameryki. Towar 
bowiem wyrobiony w fabrykach, które tam 
Szwajcarzy pozakładali, znajduje w. Europie 
prędszy odbyt niż towar fabryk europejskich. 
Wszystko to sprawia, iż interesa Źle idą, pie- 
niądze znikają, a ubóstwo w pięknej alpejskiej 
krainie szerzy się w zatrważający sposób. Licz- 
ba biednych wspieranych przez gminy szwajcar- 
skie podwoiła się, a dochody gmin zmniejszyły. 
Deficyt w budżetach gminnych, dawniej niezna- 
ny, pojawił się jako chroniczną choroba, a liczba 
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0 wojnie narodowej w Polsce 
roku 1881. 
Od batalii pod Ostrołęką do końca wojny. 


Napisał 
Reitzenheim Józef. 


(Ciąg dalszy.) 


Tymczasowy dowódzca nieprzyjacielski Toll 
znał dokładnie położenie, w jakiem się znajdo- 
wał Rydygier. Nie będąc w stanie dopomagania 
mu, chciał przynajmniej zwrócić uwagę armii 
polskiej na siebie, robiąc demonstrącje. Sądził, 
że może w ten sposób uratuje korpus zagrożo- 
ny, co mu się też najzupełniej udało. Siedmna- 
stego czerwca Moskale postępują kilkoma dywi- 
zjami naprzód, nibyto dla przejścia Narwii pod 
Sgrockiem. Jenerał Skarzyński, stojący ze swą 
dywizją w tych stronach, raportuje Skrzyneckie- 
mu, że nieprzyjaciel ma zamiar przeprawienia 
się przez rzekę, co było zupełnie mylnem. Głó- 
wna część armii nie ruszyła się z pod Pułtuska, 
a ta, która postępuje ku Narwii, była bez pon- 
tonów, Skrzynecki w obawie o swe komunika- 
cje z Warszawą, nie czekając dalszych rapor- 
tów, nakazuje odwrót wyżej wspomniany. Rydy- 
gier był ocalony. 

W skutek cofania się armii polskiej, znaj- 
dował się mały korpusik jenerała Chrzanowskie- 
go w tem samem położeniu, jak poprzednio nie- 
przyjaciel. Chrzanowski został wysłany w kwie- 
tniu, aby wzmocnić Dwernickiego. Po wkrocze- 


.|która potrzebowała dla razprószenia strachu ce- 


sarza Wilhelma czemś przecie uzasadnić ogło- 
szony stan oblężenia w Berlinie Ani jedno śledz- 
two nie wykryło faktu, który organa policyjne 
za rzeczywisty uważają. Dopóki też dyplomacja 
niemiecka nie stanie z dowodami niewątpliwej 
wartości, iż Szwajcarja jest centrum królobój- 
czego socjalistów spisku, dopóty rząd federalny 
nie ograniczy gościnności, jakiej użycza niemiec- 
kim, moskiewskim i innym socjalistom. 

Ostatnie wybory. jakie się odbyły w Szwaj- 
carji (w końcu października) do Rady narodo- 
wej (sejm federalny) i do Rady stanu (Stande- 
rath) w Bernie wypadły na korzyść stronnictwa 
konserwatywno-liberalnego. 

Stronnictwo to jest przeciwne centralizacji 
i przymusowemu wychowaniu, w ręce rządu od- 
danego; przeciwne prawn, które zniosło karę | 
śmierci i dotychczasowemu gospodarstwn ekono- 
micznemu, występuje też ono przeciwko konsty- 
tucji 1874 roka i „kulturkampfowi*, który ta 
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Ażeby zrozumieć doniosłość powziętej u 
chwały, należy przypomnieć sposób szerzenia się 
starokatolickiej sekty, wymyślony w Niemczech 
a przeniesiony do Szwajcarji. Otóż gdzie tylko 
znalazło się chociaż kilkunastu odszczepieńców 
od kościoła, raąd pozwalał im tworzyć samoistne 
parafie, pod nazwą katolickich. Jako mniemani 
katolicy występowali następnie z pretensją do 
połziału funduszów parafialnych, i do odbywania 
swoich nabożeństw w kościele; — że zeŚ rząd 
popierał zawsze ich pretensje, więc przemocą o- 
panowywali dochody religijne i kościoły, na, wspól- 
ne bowiem z nimi w jednym kościele nabożeń 
stwa i na podział funduszów katolicy nie przy- 
stawali i przystać nie mogli. W ten sposób za- 
brali katolikom gwałtem kościół w Zurichu i w 
innych miastach. 

Uchwała sejmu St. Galleńskiego będzie nie 
zawodnie wszędzie naśladowaną, i w tem leży 
wielkie jej znaczenie, — starokatolicy bowiem 
nie mając nadziei pozyskania fundaszów parafial- 
nych i opanowania kościołów, nie zechcą ponosić 
ofiar dla utrzymania swojego proboszcza, i na 
wybudowanie dla siebie nowego kościoła, i od- 
stąpią od kosztownej myśli tworzenia ogólnych 
gmin religijnych. 

Uchwała sejmu kantonu Waatlandzkiego 
(Vaud) w Lozannie, w skutek petycji podanej 
przez gminę Aigle zniosła prawo, które zabra- 
niało katolikom budowania na kościołach wy- 
sokich wież i używania dzwonów tam, gdzie się 
znajdowali w mniejszości. Stare to, pełne nieto- 
lerancji prawo, gcerliwie bronione przez prote- 
stantów i bezwyznaniowców, obowiązuje i w in- 
nych kantonach, mianowicie w tych, w których 
ludność katolicka jest w mniejszości. Katolicy 
mają nadzieję, iż wszędzie ono zostanie uchylone, 
wszędzie bowiem po ostatnich wyborach bierze 
przewagę pojęcie rzeczywistej wolności sumienia, 
która polega nie na tem, ażeby wolno było każ- 
demu ogłosić się bezwyznaniowcem a niewolno 
było katolikowi budować kościołów z wieżami i 
z dzwonnicami i odprawiać publicznych procesji, 
ale na tem, ażeby to, co wolno jest jednemu by- 
ło wolno drugiemu. to jest ażeby wszelkie prze- 
konania i wyznania religijne nie były niczem 
krępoware w prawach i w obrządkach swoich. 

Wiadomościęo naszej nielicznej kolonii pol- ; 
skiej w Szwajcaiji zostawiam do następnego li- 
stu, również jak opis obchodu roczniey powsta-, 
nia listopadowego, który się odbył pod przewo-, 
dnictwem Władysława hr. Platera w zamku mu-' 
zealmym w Raperswyla. Ta tylko nadmienię, iż 
obchód ten dał powód mowecom do scharaktery-, 
zowania obecnej sytuacji politycznej Europy i| 
do określenia znaczenia walki stronnictw w kra- 
ju, która doprowadziła aż do krwi rozlewa w 
wypadkach 16. listopada we Lwowie. Hr. Plater 
w imieniu Polaków powitał przybyłego ponownie 
na emigrację Agatona Ghillera i zdał sprawo-' 
zdanie z czynności Muzeum naroduwego, które 
występuje jako pośrednik pomiędzy Polską a 
uczonymi autorami za granicą, dostarczając tym 
ostatnim materjałów naukowych o Polsce, o Mo- 
skwie i o Słowiańszczyznie do dzieł, jakie piszą. 


cnt. za fantową porcję chleba. 

W drugiej nchwale przyjęto wniosek nabycia 
od Tow. kolei Karola Ludwika mnro granicznego 
wraz z grantem dla realności nr. 404/5. 

Pani Elżbiecie Hacktiutel pozostawiono przed- 
siębiorstwo czyszczenia kanałów po koniec r. 1879, 
t. j. aż do czasu ekspiracji kontraktu zawartego 
ze zmarłym jej mężem. 

W r. z. Z powodu zarządzonej koncentracji 
wojsk, podniesiony został na drugie półrocze do- 
datek kwaterunkowy z 1'/, na 4'/,%/,, co wyniosło 
sumę 9 000 złr. Gdy jednak koncentracja wojsk 
nie doszła zapowiadanych rozmiarów, pozostała nie 
wydatkowana kwota 3055 złr. Z tego powodu sek- 
cja IL wnosi, aby na następue półrocze oznaczyć 
dodatek kwaternunkowy w wysokości tylko 1°/,. Po 
krótkiej debacie, w której brali udział radni: Piąt- 
kowski, Reiss i Dobrzański. Rada przyjmnje wnio- 
Bek sekcji. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
lwów dnia 6. grudnia. 


„Droga do Damaszku“ komedja w 3 aktach 
z francuzkiego F. Barriera, o której już parokro- 
tnie donosiliśmy, przedstawioną będzie po raz pierw- 
szy we środę dnia l1, bm. 

* Przypominamy, że jntro dany będzie w ka- 
synła mieszczańskiem koncert na rzecz budowy sali 
gimnastycznej „Sokoła.“ Znakomity program kon- 
certu i cel szlachetny zwabi, jesteśmy przekonani, 
wiele publiczności w sobotę do sali kasynowej. 

* Wczoraj przybył do Lwowa z Krakowa ar 
cyksiążę Fryderyk wraz ze swą małżonką i stanął 
w hoteln Georg'a. 

* W kasynie mieszczańskiem zapowiedziany 
na dzień 17. listopada b. r. wiaczorek mnuzykalny, 
odbędzie się w poniedziałąk 9. grudnia b. r, Bi- 
lety dawniej wydane, nieważne — nprasza się wy- 
mienić na nowe. Wstęp dla członków i dwojga osób 
z rodziny bezpłatny, dalsze osoby z rodziny płacą 
po 50 et, zaś obcy wprowadzone przez członków 
osoby, płacą krzesło 1 złr., a wstęp na salę 50 et. 
Początek o godzinie 8. wieczór. 

* Na rannych podczas zajść 16. listopada na- 
desłała nam „niruleczalnie zraniona z Dębicy* 20 
franków. 

= W sobotę dnia 7. grndnia r. b. cdbędzie się 
w wiełkiej sali ratnszowej na karzyść Towarzystwa 
bratniej pomocy słnchaczów wszechnicy lwowskiej 
pierwszy odczyt p. dr. Edwarda Sawickiego p. t. 
„Fizjologia i patologia nucznć człowieka w stre- 
szczenin *, 

* Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się dnia 18, 
bm. o godzinie lOtej rano w sali ratuszowej. Po- 
rządek dzienny zostanie ogłoszony plakatami, 

* Towarzystwo weteranów wojskowych na po- 
siedzenia w dniu 15 sierpnia 1878 wybrało wy: 
dział a mianowicie: prezesem: Konstantego Soko- 
łowskiego, kapitana obrony krajowej i urzędnika 
kclsi Karola Lndwika; zastępcą prezesa: Jana Ma- 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 7. bm, o 
godżinie 6. wieczorem w sali rysunkowej mnzenm 
przemysłowego w ratuszu, Na porządka dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 
2) Wykład prof. Zbrożka „O zjawiskach wynika- 
jących z pozornego obrotu dziennego kuli nieba“. 
8) Sprawozdanie komisji „o próbie betonu weł- 
dzirakiego*. 

* W niedzielę, 8. b. m. odbędzie się w sali 
towarzystwa w domu narodnym pod przewodnie- 
twem artystycznego dyrektora p. Mikulego pierw- 
szy koncert Towarzystwa mnzycznego na rok bie- 
żązy 1878/79. Program : 1. Beethoven : Uwertura 
(c-dnr) z opery „Laonora*. 2. Volkmar Liesring 
(1540) „O filii et filiae“ na dwa mięsznne chóry, 
3 a) Girolanno Frescobaldi: Preambalum (1685); 
b) J. S. Bach; Toccato (1720); e) R. Schumann: 
(Abendlied), odegra na organach p. R. Schwarz 4. 
Mozart. Symf'nia (g moll) na orkiestrę. 5. Gounod. 
Parafraza na psalm „Super flamina Babllonis* chór 
mięszany i orkiestra, Początek z uderzeniem go- 
dziny dwnnastej. Nowe organy Towarzystwa 
muzycznego z fabryki pana Jana Bliwińskiego we 
Lwowie. Członkowie wykazują się biletami z roku 
bieżącego. 

* Wieczorek mnuzykalny urządzony dnia 26. 
zm. w Bali Towarzystwa muzycznego na korzyść 
ubogich uczniów gimn. ruskiego wypadł pod każ- 
dym względem wzorowo. Rozpoczęła go Sonata 
Bethowena na fortepian i krzypce, odegrana przez 
p. Konopaska i p. Schwabla — w należytem tem- 
pie i zrozumieniem, Ostatnia część Sonaty opraco- 
wana na temat kozaka, najbardziej podobała się 
publiczności. Chór męzki Tow. mnzycznego pod 
kierownictwem pana Cetwińskiego odśpiewał kilka 
chórów z sumienną precyzją i nałeżytem cieniowa- 
niem. Pan Konopasek ulubiony nowoczesny kompo- 
zytor odegrał na fortepianie dwie swoje nowe kom- 
pozycje, z których druga na temat pieśni lutowej 
„Ne chody Hryciu* do bardzo udatnych  poli- 
czyć można. 

Po raz pierwszy w tym sezonie cieszyliśmy 
się występem panny G., która odśpiewała arję z 
„Faworyty* i wale z Gounoda „Romeo i Julia*.-— 
Panna G. nie posiada wprawdzie zbyt silnego gło- 
su, jednakowoż umie nim władać — czysta into- 
nacja, biegła. koloratura i elegancja oto zalety jej 
miłego głosu; co oceniając publiczność żywemi o- 
klaskami dziękowała p. G. 

Duet Rubinsteina odśpiewany przez pana Co- 
twińskiego i p. W. był bardzo pięknie oddany. 

Dalej słyszeliśmy jedną z najndatniejszych 
i kompozycyj p. W. zatytułowaną „Nasz raj“. 
Jest to ensemble, składający się z tercetn wokal- 
nego, któremn towarzyszą fortepian, skrzypce i 
fisharmonika. Kompozycja tworzy harmonijną całość, 
w której przeprowadzony temat własnego pomysłu 
tchnie uczuciom narodowem. Pnbliczność zniewoliła 
biorących w nim udział do powtórzenia miłej kom- 
pozycji. Wieczorek który śmiało zaliczyć można 
do najprzyjemniejszych w tym sezonie zakończył 
się odczytem prof. Werchrackiego o pracach lite- 
rackich Osnowianeńka. 

* Posiedzenie Izby handlowej i przemy- 
słowej lwowskiej odbądzie się w sobotę dnia 7. 


(grndnia b. r. o godzinie 6'/, wieczór. Na porząd: 


ku dziennym: 1) Sprawozdanie komisji względem 
obsadzenia posady asesora handlowego przy e. k. 
sądzie obwodowym w Stanisławowie. 2) Sprawo. 
zdanie komisji na zażalenie kupców tutejszych 
przeciw sprzedaży wiktuałów przez Stowarzyszenia 
spożywcze osobom nienależącym do stowarzyszenia, 
3) Sprawozdanie komisji względem obowiązku pro- 
tokołowania firmy. 4) Sprawozdanie komisji doty- 
czące natanowienia stręczników towarowych we 
Lwowie. 5) Sprawozdanie p. Maksymowicza z spo- 
strzeżeń poczynionych na wystawie paryzkiej. 6) 
Sprawozdanie komisji względem zakupna maszyn 
dla szewskiego warstatu naukowego w Stanisławo- 
wie. 7) Sprawozdanie komisji względem wywozu 


cha, urzędnika kolei Karola Ludwika; sekretarzem: zapałek na Wschód. 8) Sprawozdanie komisji ko- 


Leona Zielonkę, urzędnika kolei Karola Ludwika; | 
kasjerem: Józefa Stanisława Karamana, urzę-! 
dnika Kolei; kontrolorem: Antoniego Schiera, | 


samej wsi. Chłopi, nie mogąc w szarej godzinie 
od razu poznać, co za patrol idzie, pochowali 
się w swych chałapach. Lecz radośnie nas oto- 
czyli, widząc, że to polscy ułani. Jeden z nich, 
staruszek, ofarował mi gołąbka, którego, pomi- 
mo serdecznych prośb, mie przyjąłem. Reszta 
gromady przynosiła patrolowi, cokolwiek zmęczo- 
nemu chleb razowy, ser i mleko. Wszystko ofia- 
rowalł chętnie, choć sami tacy biedni. 


| Dęby wielkie były niezmiernie wycieńczone 


pochodem wojsk,'czy to swoich czy nieprzyjaciel- 
skich. O tych ostatnich nie nie wiedzieli. Za 
wskazówką  dobrago przewodnika ruszyłem 
leśnymi manowcami dalej ku miastowi. W poło- 
wie drogi mieszkał w małym zaścianku stary 
gajowy, były legionista, a przytem zacięty wróg 
Moskali, których na własny rachunek śledził i 
pilaował. Podług możności udzielał dowódzcom 
naszym potrzebnych wiadomości, tyczących się 
nieprzyjaciela. Przewodnik zaprowadził mnie do 
niego — będąc tego samego dnia w Mińsku wi- 
dział pluton dragonów wysłany na zwiady przez 
większą komendę Dawidowa, stojącą w Jędrze- 
jowie. Dopełniając w ten sposób danego mi zlece- 
nia — pomaszerowałem jeszcze tej samej nocy 
do Okuniewa. Porucznik Pieńkowski z trzeciego 
szwadronu stał z swym plutonem w tym miastecz- 
ku na straconej poczcie. Do dalszych rozkazów 
miałem przy nim pozostać razem z ułanami, któ- 
rych przyprowadziłem. Posterunek był bardzo 
naprzód wysunięty, z tego powodu robiliśmy dla 
bezpieczeństwa patrole luzując jeden drugiego. 
W prawdzie A stał dosyć oddalony, 
"lecz na to nie można się było spuszezać. Co- 
dziennym raportem zawiadamialiśmy pułkownika 


nit ostatniego do Galicji, oparł się o twierdzę! o wszystkiem, co zaszło w okolicy miasteczka, 
Zamość. W czerwcu odebrał rozkaz działania własność hrabiów Łubińskich, znajdowało sig 
przeciwko Rydygierowi od strony Lublina. Po w opłakanym stanie. Pałac zrujnowany, okna, 
marszu wstecznym swych dywizyj ku Warsza- , drzwi, POW ae: meble połamane, szkła i na- 
wie, znajdował Się sam jeden naprzeciw zma- czynia  potfuczone. Część domków opuszczona 
Sao pos LE Ale ub, kj da a ICE za ij da 
nowski wyco się zręcznym ruchem z położe-, kwaterunków wyrzucili. Taki obraz przedstawi 
nia bardzo niebezpiecznego, nskatecznił przepra- Okuniew. Zniszczenie było dziełem nieprzyjacie- 
wę na lewy brzeg Wisły pod Gołębiem nięmal la mszczącego się — ponieważ jenerał Łubiński 
> wi u RJÓCA pna 
asz pułk stanowił rezerwę dywizj - Ściwej miejscowo czeni „AZ 
lerji jenerała Skrzyńskiego, rozciągającej się ku tego powodu stanęliśmy w opuszczonych stodo- 
Sierockowi. Pomimo chwilowego stanowiska bier- | łach — albowiem ostrożność wymagała, aby u- 
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steczka musiałem zachować cały rygor wojsko- 
wy. Niewiedząc, czy się wróg nie znajduje w 
bliskości postawiłem wedety od strony Bugu, bo 
z tej strony mogli nadejść Moskale. Reszta plu- 
tonu została na koniach, nie wolno było zsia- 
dywać. , 

W dworze należącym do jenerała Morenheim 
niewiedziano lub nie chciano wiedzieć gdzie się 
nieprzyjaciel znajduje. W samem Radzyminie też 
się niczego nie dowiedziałem. Postąpiłem tedy 
o dobrą milę. Po drodze spotkałem człowieka 
jadącego furą, legitymuje się zaświadczeniem z 
głównego sztabu, był poprostu szpiegiem, utrzy- 
mywał, że lewy brzeg rzeki zupełnie wolny. Na 
prawym widział sotnię kozaków, szukających 
miejsca przeprawy promu lub broda. Zapewne 
silny patrol nieprzyjacielski wysłany również 
jak my na rekonesans, Pokazało się z rozmaitych 
raportów, że w tych stronach Moskali nie było. 
Większe siły znajdowały się dla obserwacji za 
Kostrzymem i Bugiem, lecz główne działanie 
miało nastąpić w inaych stronach. Jeszcze tego 
samego dnia pomaszerował pułk do Kobyłki, i ta 
znowu przypadła na mnie nocna służba z plu- 
(tonem na placówce: 

Mieliśmy rozkaz zachowania wielkiej ba- 
czności przy rozstawianiu wedet. Musiano ich 
lobjeżdżać co chwila, żądając hasła lub odezw. 
W istocie służba była cokolwiek mozolna, ale 
robiliśmy ją chętnie z całą gotowością. Inne puł- 
ki dywizii były też nieustannie zajęte. 

Ostatniego czerwca odesłano nas do Służe- 
wa na lewym brzegu Wisły lecz odpoczynek 
trwał bardzo krótko. 

Owe powyżej wymienione ostrożności, owe 
patrole, rekonesanse i placówki obostrzone, mia- 
ły swe ważne powody. Od niejakiego czasu uwa- 
żano ciągłe ruchy i zmiany w głównej armii nie- 
przyjacielskiej, stojącej w Pułtuska i jego oko- 
liceach. Raporta donosiły, że się coś ze strony 
nieprzyjacielskiej przygotowuje. W rzeczy samej 
19. czerwea jenerał Toll był wysłał silny pa- 
trol kozacki w Płockie ku granicy pruskiej. 
Szło o pewność czy na tej drodze niema prze- 
szkód, w tem województwie nie było wojska na- 
szego, i wysłany oddział wrócił do Pułtnska bez 
najmniejszej trudności. 

Przy końcn miesiąca przybył jenerał Pa- 
szkiewicz. Za jego staraniem armia nieprzyja- 
cielska była zupełnie zreorganizowaną, pierw- 
szego lipea liczyła 86 batalionów, 168 szwadro- 
nów i 300 armat. 

æ Dowiedziano się z pewnością, że Prusacy 
rzygotowywali w Toruniu galary i pontony ma- 
jące służyć na mosty, Z owego rekonesansu 
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dobna konfuzja nie spotkała. Wchodząc do mia- | kozackiego i z tych przygotowań było widoczne, 


że Paszkiewicz miał zamiar przeprawienia się 
przez Wisłę nad samą granicą pruską. Był to 
pierwotny plan Dybicza, to jest przeniesienia 
wojny na lewy brzeg Wisły. ;Batalje Waewru 
Dębego wielkiego i pod Iganiami zniweczyły za- 


miary ostatniego: Paszkiewicz miał więcej 
szczęścia. 
Przewidując tyle ważny i stanowczy 


ruch ze strony nieprzyjaciela , przedsięwzięto 
z naszej strony niektóre dyspozycje, lecz me 
tyle energiczne jak tego wymagała ogólna ów- 
czesna sytuacja wojenna. Chrzanowski i Ramo- 
rino zajmują województwo sandomirskie, dywi- 
zje Milberga i Sierawskiego przechodzą w płockie. 
Mieli polecenie śledzenia ruchów nieprzyjaciel- 
skich. Zarazem wymagano aby go wstrzymywali 
w swym pochodzie — lecz kn temu nie przed- 
sięwzięto właściwych środków, dwie dywizje nie 
były dostateczne. Czwartego lipca Paszkiewicz 
opuścił Pułtusk maszerując ku zamierzonema 
celowi, to jest do miejsca przeprawy. Armia 
szła pięcioma równoległemi kolumnami, wspie- 
rającemi sig wzajemnie. 

Pierwsza pod jen. Wittem rnszała w bliskości 
Wisły i Modlina. 

Drugą prowadził jen. Szachowskoj przez Se- 
rock, przy niej znajdował się jen. Paszkiewicz 
osobiście. 

Trzecia pod jen. Pahlenem szła przez Płock. 

Czwarta kolumna złożona z gwardji, przez 
Ciechanow. , 

Piąta pod jen. Murawiewem stanowiła arjer- 
gardę pułku grenadjerów litewskich a zabezpie- 
czała szpitale i parki do niej przyłączone. 

Szóstego lipca rekonesans polski uderza pod 
Nasielskiem na kozaków. Ci się cofają w naj- 
większym nieładzie ku dywizjom Witta. Popłoch 
rozchodzi się po całej armii moskiewskiej. Pasz- 
kiewicz w mniemaniu że będzie atakowany na- 
kaznje koneentrącję całego wojska około Płocka. 
Pora zdawała się być bardzo korzystna dla Po- 
laków. Forteca Modlin i mosty na Wiśle a tem 
samem przejście na prawy brzeg rzeki były 
w naszem ręku. Położenie armii w marszu bywa 
zawsze drażłiwe, skoro nieprzyjaciel stoi w jej 
flankn, może być zwyciężoną, ale trza aby do- 
wódea był śmiały korzystający z okoliczności 
i położenia. Największa część sił naszych stała 
w Warszawie lub w bliskości, te wypadało 
sprowadzić pod Modlin. 

Tu leżał pankt strategiczny, z którego mo- 
żna było uderzyć śmiało na Moskali w chwili 
marszu. Lecz o tem w Sztabie głównym nie my- 
ślano i wobec armii moskiewskiej zostawiono 
dywizje Milberga i Sierawskiego bez dalszego 


lejowej. 9) Sprawozdanie komisji względem nczoze- 
nia 25letniej rocznicy zaślubin Najjaśniejszej pary 
cesarskiej. 


poparcia lnb wzmocnienia. Paszkiewicz zaspoko- 
jony nieczynnością z naszej strony postępuje z 
wolna ku pruskiej granicy. Pod Nieszawą za- 
staje pontony na cztery mosty. Siedmnastege 
lipca przechodzi korpus Pahlena, na lewy brzeg 
Wisły, za nim idą szpitale, parki i bagaże. Całe 
przejście trwało godzin trzydzieści sześć. Dwa 
dni później znajduje się cała armia nieprzyja- 
cielska w województwie mazowieckiem. Przepra- 
wa udała jej się szczęśliwie, niedoświadczając 
najmniejszego ntrndzenia. Marsz Paszkiewicza 
był śmiały. Wykonanie opierał na talencie, nu 
szczęście jedno i drugie nie zawiodło go. 

W królestwie kongresowem znajdują się 
punkta donośnej strategicznej wagi. Takjemi są 
ujście Baga do Wisły pod Modlinem. Serock 
gdzie Narew wpada do tej samej rzeki. Na koń- 
en Mężyce przy ujścin Wieprza do Wisły. Te 
punkta stanowią topograficzny punkt konfiguracji 
Królestwa. Kto je posiada podczas wojny, ma 
niezaprzeczoną przewa, nad nieprzyjaciele 
byleby umiał korzystać ty okoliczności, ale p 
to trza siły i zaczepnej odwagi. Marsz Paszkie- 
wicza mógł sprowadzić jego zgubę, gdyby Skrzy- 
neeki skorzystał z ujścia Bugu do Wisły pod 
Modlinem. Mając w swem ręku cztery brzegi 
dwóch rzek, łatwo mógł rzucić całą armię na 
Moskali znajdujących się w pochodzie. 

Dalej mógł nieprzyjaciela zwycięzko zaata- 
kować przy samem przejściu pod granicą pru- 
ską. Armie Paszkiewicza podzielone na dwie 
części w chwili samej przeprawy nie mogły sta- 
wić wielkiego oporn połączonym siłom naszym, 
zdawało się, że zwycięztwo nietrudne. Ale trza 
było wiary w sprawę i jej ostateczne powodze- 
nia, niestety zbywało na niej, 

Wkrótce dywizja Sierawskiego wróciła do 
Warszawy. Milberg z dywizją Tarny pozostali w 
Płockiem dla przecięcia komunikacji nieprzyja- 
cielskiej pomiędzy Łomżą i Nieszawą. 

Po spoczynku kilka dni w Słażewie piąty 
pułk ułanów został wysłany na grand-garde do 
Pułtnska. Razem z nami przybyła jazda płocka. 
Jenerał Ambrozy Skarzyński dowodził. Paszkie- 
wicz zostawił o pięć mil dalej pułk dragonów 
dla dtrzymywania komunikacyj. Naprzeciw sa- 
mego Pułtuska po za Narwią stał posterunek 
kozacki zakryty w krzakach. Trudno było wis- 
dzieć, jakie siły się znajdowały dalej. 
było przypuścić, że powyżej też stoją oddziały 
nieprzyjacielskie. Wojska użyte na przytłamienie 
powstania w Litwie tam już nie było potrzebne. 
Mając w swym ręku mosty na Narwi, przecho- 
dzili tedy do Królestwa przez Łomżę i Ostro- 
łękę, służące podczas marszu jako miejsce chwi- 
lowego wypoczynku. (C. d. n.) . 
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* Mowy pp. Hausnera i Wolskiego wyszły dziś 
w piątem z kolei wydaniu, Wydania pierwsze ro- 
zeszły się w dniach kilku zupełnie. Oddawna ża- 
dna broszura polityczna chociażby najbardziej bę- 
dąca na czasie, nie miała tak olbrzymiego poku- 
pn. Jest to dowód, że głos obn posłów podniesio- 
ny w parlamencie wiedeńskim dnia 5. z. m. miał 
istotnie znaczenie doniosłe, a na wewnątrz był 
głosem gromu, który obudził wszystkich z otrę- 
twienia. 


— Sambor. Przy wezorajszych wyborach wy- 
brany posłem dr. Piotr Gross trzydziestu głosami 
przeciw ośmiu. 


— Sambor. (Przeszkody w upiększeniu miasta 
przez c. k. dyrekcję finansową.) Miasto nasze nie 
miało do teraz żadnej przechadzki publicznej, Jest 
wprawdzie od dwóch lat założony ogród miejski, 
ale znajduje się aż w pobliżu dworca; kolejowego 
i w takiem oddalenin od miasta, że przy cokol- 
wiek złem powietrzu nie sposób z niego korzystać, 
bo droga doń prowadząca staje się dla pieszo idą- 
cych z powodu błota prawie nie do przebycia, 
Więc każdy wolał zaniechać przechadzki niż iść 
tą drogą Tej jednak jesieni zarząd miasta aby 
przecież mieszkańcy naszego grodu mieli jaką taką 
przechadzkę, rozszerzył ulicę Lwowską w ten spo- 
sób, że dał skopać pagórki i rowy pod parkanami 
ogrodów należących do kanonika i do finansowej 
dyrekcji powiatowej. Uformował się tedy wcale nie 
zły bułwark oddzielony od gościńca kształtną ba- 
lustradą i zasadzony drzewkami. Trafiło się, że 
przy ogrodzie finansowej dyrekcji jest brama, do 
której prowadził most murowany pochodzący zape- 
wne jeszeze z czasów rządu polskiego kiedy cała 
realność gdzie dziś mieści się skarbowa dyrokoja | 
powiatowa, należała do panien Benedyktynek. Most 
rozebrano bez przeszkody, z którego było kilka 
kubicznych metrów kamienia, lecz gdy zaczęto da- 
lej robić około bniwarkn, naczelnik dyrekcji zało- 
żył swoje veto i żądał by zamiast mostu usypać 
wał wjazdowy do bramy, która przynajmniej sto 
lat ciągle była zamknięta, przenigdy nie otwierana 
1 woale nie jest potrzebna, albowiem od frontn tej 
realności jest inny o wiele wygodniejszy wjazd na 
dzłedziniec niż był ów prowadzący przez rozebrany 
most. Takie dictum acerbum p. nadradcy skarbo- 
wego bardzo niemile dotknęło nietylko zarząd ale 
wszystkich mieszkań-ów miasta, gdyż zepsuło całą 
perspektywę bulwarku. Pytamy tedy na eo p. nad- 
radca pozwolił rozebrać most murowany, jeźli na 
jego miejsce żądał usypania wału wjazdowego ? 
wszak ten wał tak sam? tamuje przechadzkę i ró- 
wnie jest niepotrzebny jak most rozebrany, bo jak 
dawniej mostem tak teraz wałem nikt na dziedzi- 
niee verwalteryczny wjeżdżać nie będzie. Nieszczę- 
deie z temi dyrekcjami skarbowemi! A przecie je-- 
śli kto to one nie powinny przeszkadzać publiczno- 
ści w używaniu niewinnej przechadzki choćby z te- 
go powodu, aby ta publiczność napłaciwszy się 
przeróżnych podatków z dodatkami i dokładkami, 
mogła cokolwiek odetchnąć na świeżem powietrzn. 
Ale snać skarbowa dyrekcja powłatowa w Sambo- 
rze jest tak niemiłosiernie sroga, że o podatkach 
dobrze pamięta, lecz npiększeniu miasta przeszka- 
dza a użycie przechadzki ta uje. Co nawet nehybia 
zagadom polityki, ponieważ nie jeden ze spacerują- 
eych po nowym bulwarku doznając przeszkody w 
przechadzce, przypomni sobie każdą razą, kto był 
twórcą tej przeszkody i pewnie za to wdzięcznym 
nie będzie. 

Miejmy tedy nadzieję, że wyższe urzędy we 
Lwowie wglądną w tę rzecz a przekonawszy się, 
że-powyż wzmiankowany wał wjazdowy jest nie- 
petrzebny i zbyteczny, rarządzą jago uannię-ie. 


— W Paryżu umarł 25. b. m. Mieczysław hr. 
Potocki, syn Szczęsnego ; miał on za sobą Delfinę 
Komar, na której ręka skończył życie wielki jej 
przyjaciel Chopin ; później rozwiodłszy się z nią, 
ożenił się z jakąś dziewczyną z niskiego stanu, Z 
którą miał syna Mikołaja. Najprzód przeszedł na 
prawosławie, potem przeniósł się z Moskwy do Pa- 
ryża, gdzie miał pełno awantur. 
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Wiadomości literackie, nankowe i 

artystyczne - 

— Księgarnia pana Ferd. Hoesicka w Warszawie 
przed każdą gwiazdką występuje z nowemi nakładami 
książek dla dzieci £ dla młodzieży, z których wie- 
le zasługuje zwykle na gorące poparcie i na ły- 
ezliwe pochwały. 

I w tym roku sporą liczbę ładnych i staran- 
nie wydanych książeczek, ujrzeliśmy już na półkach 
księgarskich p. Hoesicka, 

W liczbie ich spostrzegamy naprzód „Pamię- 
tniki Lanry — upominek babuni“ dla dorastają- 
cych dziewczynek przez Felicję Szymanowską. Nie 
jest to dzieło oryginalne, autorka jednak umiała 
naśladując zgrabnie i umiejętnie, utwór ten prze- 
robić i przyswoić naszej literaturze, że dziś stał 
się właściwym dla „naszych dziewczynek.* Zdobią 
go wykwintne obrazki i powierzchowność typogra- 
ficzna bardzo gustowna. 

Dalej wpada nam w ręce książeczka „Po- 
wiastki i nauczki dla Stasia i Jadwisi* przez Zofię 
z Rymanowa, z wieloma ryciukami w tekscie, Dla 
małych dzieci będą te opowiadania zajmujące i 
nanczające. 


Jako dopełnienie do wydanego w zeszłym ro- 


ku dziełka „Ziemia i jej mieszkańcy“, wydał p. 
Hoesick w tym roku pod tymże samym ogólnym 
napisem tom drugi, mieszczący w sobie „Europa 
północno - wschodnią“ przez p. Stanisława Stroj- 
nowskiego, 

Książka to ze wszech miar interesująca i po- 
lecamy ją młodym czytelnikom gorąco, opisuje bo: 
wiem (w znacznej swej części) kraj rodzinny. 

„Biblioteczkę obrobioną dla grzecznych dzieci“, 
składać się mającą z baśni i podań ludn polskiego 
(zebranych przez zasłużonego K. Wł. Wójciekiego), 
rozpoczął wydawca, „Panem Twardowskim“, zdo- 
biąc go ilustracjami pełnego humoru rysownika 
Władysława Szymanowskiego. 

Nie potrzebujemy dodawać, że kolorowane ry- 
sunki, (trzymane zgrabnie w stylu średnio wiecznym, 
które przyczynią się niezawodnie do wielkiego pos 
wodzenia tej publikaeji, dzielnie dopełniają — swą 
satyryczną werwą — tekst tak sympatycznie przez 
Nestora naszych pisarzy skreślony. 

W tem wydaniu nasz „szlachecki Faust“ ba- 
wić będzie dzieciaki nasze, a prawdziwie szczęśli- 
wemi będą ci, co go dostaną na gwiazdkę. 

Zasługuje również na uwagę bardzo wesoła i 

pięknemi kolorowanemi obrazkami ozdobiona ksią- 
Żeczka p. t. „Pudelek pani Grypsklej* dla bardzo 
małych dzieci wierszykiem gładkim napisana. 
Za kilka tydodni prawdopodobnie opuszczą 
juł prasę „Pamiętniki Ludwika hr. de Laveaux.* 
Wyjątki z nich zamieszczał przed lOcin laty w 
Czasie ś. p. L Siemieński pod tytnłem : „Wspom- 
nienia z pierwszych lat XIX wieku.“ 


Gospodarstwo, przemysł i handeż. 


Pożyczka premiowń z r. 1864. (Dok.) 
Po 500 złr. wygrywają: S. 287 nr. 44 i 60, 8. 


558 nr. 69 i 85, s. 576 nr. 32 i 62, s. 1297 nr,! 


83, s. 1984 nr. 64, s. 2076 nr. 22 i 28, s, 2098 
nr. 67, s. 3143 nr. 41, 96 i 99, s. 3910 nr. 99; 
po 406 złr. s. 287 nr. 100, s. 521 nr. 36, 44 i 
62, s. 553 nr. 1 i 10, s. 576 nr. 95, s. 1221 nr. 
22, 42, 83 i 98, s. 1297 nr. 50, s. 1457 nr. 19, 
8. 2076 nr. 81, s. 2098 nr. 70, s. 2738 nr. 100, 
s. 3148 nr. 53 i 72, s. 3436 nr. 4 i 51. Na 
wszystkie inne w wylosowanych serjach zawar- 
te numera przypada najmniejsza wygrana po 
200 złr. 
Stan wkładek kasy oszezędności miasta Sta- 
nisławowa wynosił z dniem 31. paźiziernika n 2582 
stron 717.930 złr. 18 ct, w miesłącn listopadzie 
włożyło : na dawne książeczki 117 stron, na nowe 
60 stron, razem 177 stron 27.577 złr. 26 et.; wy- 
jęło zas: częściowo 86 stron, zupełnie 48 stron, 
razem 184 stron 17.555 złr, 49 et, ; przybyło za- 
tem 10,021 złr, 77 ct. Stan wkładek z dniem 30, 
listopada 1878 wynosi u 2544 stron 727,951 złr. 
95 et. 

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka- 
sowych e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Bankn hi- 
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potecznego, z dniem 80. listopada 1878 w obiegu 
znajdujących się: 
Listów hipotecznych : zł. 24,652.300, 
Asygnacyj kasowych: zł. 2,196.100. 


Wiedeń dnia 3. grudnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono Żywej nierogacizny galicyjskiej 1804 
sztuk, średnio-ciężkich węgierskich 1229, ciężkich 
bagonów 1252; razem 4265. 

Galicyjskie płacono 26 do 34 złr, średnio 
ciężkie węgierskie 29 do 36 złr., ciężkie bagony 36 
do 38 złr. za 100 kilo żywej wagi. Targ był bar- 
dzo mdły, wiele zostało niesprzedanych. 

Wilhelm Amirowicz, 
„ Caffe - Stierboeck. 


„TRIAgYAMY Gaz. Nar. i ostai. Wiadomości. 


Rozprawy delegacyj wspólnych mają sig 
skończyć jutro w sobotę, we środę jednak zjedzie 
delegacja przedlitawska jeszcze raz do Pesztu 
na finalne posiedzenie. 


Delegacja węgierska uchwaliła załatwić etat 
spraw zagranicznych bez właściwej rozprawy, 
a politykę zewnętrzną rozbierać dopiero przy 
obradach nad kredytem okkupacyjnym na rok 
1879. 


Urzędowy tekst mowy cara, mianej w Kre- 
mlu do reprezentantów szląchty, brzmi według 
Prawitielstwiennawo  Wiestnika w dosłownym 
przekładzie jak następuje: 

„Cieszę się bardzo, że mogę osobiście pono- 
wić serdeczne podziękowanię wszystkim stanom 
Moskwy za ich dobroczynność podczas ostatniej 
wojny. Za waszym szlachetnym przykładem po- 
Szła cała Moskwa. Mam nadzieję, że pokój osta- 
teczny z Turcją wnet podpisany będzie. Dzięku- 
ję wam za uczucia uległości, jakieście mi z po- 
wodu smutnych wypadków zaszłych w Peters- 
burgu i na innychgpunktach Moskwy wyrazili. 
Wierzę w szezerość tych uczuć i spodziewam 
się, że kiedy mnie już tutaj nie będzie, przenie- 
sienie je na mego syna i jego syna i tegoż na- 
stępcę. Spuszczam sig na wasze współdziałanie, 


„aby powstrzymać młodzież na niebezpiecznej 


drodze, na którą ludzie niebezpieczni powieść ją 
usiłują, Oby nam Bóg w tem dopomagał i dał 
tę pociechę, byśmy widzieć mogli pokojowy roz- 
wój ojczyzny naszej na prawnej drodze. Tylko 
na takiej drodze może być podtrzymaną przyszła 
potoga Moskwy, która tak wam jak mnie jest 
rogą. 


Z Madryta telegrafują do paryzkiego 
Tempsa, że między gabinetem hiszpańskim a 
kilkoma innemi rządami wywiązała się zamiana 
depesz co do wspólnej akcji przeciw socjalizmo - 
wi i tajnym stowarzyszeniom a w madryckich 
kołach oficjalnych spodziewają się, Że przyjdzie 
do porozumienia między Madrytem, Wiedniem, 
Berlinem i Rzymem, i że tam wystąpią na dro- 
ldze prawodawczej przeciw internacjonałowi. Nie 
wątpią też dalej, że gabinety hiszpański, austrja- 
cki, niemiecki i włoski wywrą wspólną presję, 
aby pewne kraje nie użyczały schronienia poli- 
(tycznym wychodźcom, będącym członkami taj- 
nych stowarzyszeń. 

Na ostatniej naradzie ministerjalnej w Ma- 
drycie zajmowano się tą kwestją a gabinet za- 
rządził wydalenie członków internacjonała i po- 
litycznych wychodzców, gdyż obecność ich zagra- 
ża bezpieczeństwn porządku publicznego. 

Berneński Bund zauważa przy tej spozo 
bności: „Pewnem jest, że na naradzie ministe- 
rjalnej zastanawiano się nad sprawą wywarcia 
presji dyplomatycznej nad Szwajcarją z powodu 
udzielania przytułku wychodzcom. Gniew rządu 
hiszpańskiego na Szwajcarją ztąd pochodzi, że 
Zorilla przebywał przed kilkoma miesiącami w 
Genewie i miał tutaj ostrą przeciw rządowi hi- 
szpańskiemu mowę. Za to jednak nie można ro- 
ibić odpowiedzialną Szwajcarję.* 
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| Z Berna telegrafują dalej, że szwajcarski 
rząd związkowy miał już wygotować odpowiedź, 
którą ma doręczyć tym mocarstwom, które we- 
zwały go, aby rozważył, czyby nie należało z 
pomocą odpowiednich środków położyć kres wy- 
brykom internacjonału w Szwajcarji. Odpowiedź 
położy na to nacisk, że prawo schronienia zo- 
stanie w Szwajcarji utrzymanem w całej jego 
rozciągłości i że rząd związkowy nie widzi po- 
trzeby brania pod rozwagę, czyby nie należało 
uciec się do ustaw wyjątkowych. 


Budapeszt 5. grudnia. Posiedzenie 
delegacji przedlitawskiej. 
wiadając na nuncjum delegacji węgierskiej, 
obstaje przy swoich uchwałach co do ordy- 
narjum i ekstraordynarjum wojskowego. — 
W rozprawie nad etatem spraw zagranicz- 
nych przemawięli Oppenheimer, Dunajewski 
i Kaicz przeciw wnioskom większości komi- 
syjnbj, Giskra zaś, Kuranda i Demel za te- 
mi wnioskami. Poczem przerwano posiedze- 
nie do godz. 7 wieczór. Na posiedzeniu wie- 


czornem zabierali głos Lienbacher, Pirquet | Kolej galic. Karcla Ludwika 


i Oelz przeciw a Sturm, Blaas i Foregger 
za sprawozdaniem komisji. Godz. 10., posie- 
dzenie jeszcze nieskończone. 

Nisz 5. grudnia. Dziś zagajona zosta- 
ła skupczyna serbska. 
jęto z uniesieniem. Prezydentem . został wy- 


brany  Tuzakowicz, a wiceprezydentem 
Vassicz. 

Konstantynopol 5. grudnia. Hat 
| cesarski ogłasza zmianę gabinetu a zara- 


Delegacja, odpo- | 


Mowę księcia przy- | Tow. kred, galic. $ pret. w. a. . 


| Przyjechali dnia 6. grudnia 1878. 
| HOTEL ZOBZA : Arcyksiążę Fryderyk z Kra- 
kowa. Hr, Herberstein, jen, z Krakowa. W. Czar: 
nowski z Moskwy. A. Jaworowski z Polski, Dr. J. 
Radziszewski z Warsrawy. 
} HOTEL EUROPEJSKI : 
(9. Neukranz z Poczdamu, 
niowiec. 

HOTEL LANGA: K. Dópfner z Jarosławia, 
St. Skibiński z Dawidowa. H. Porak z Pustomyty, 
H. Knaus z Czortkowa. 

HOTEL ANGIELSKI: B. Skibniewski z Ba- 
lic. H. Treter z Lasek. 
j HOTEL WARSZAWSKI: F. Dietrich z Bóbr- 
iki. H. Czetsch ze Stryja. Z. Bogdanowicz z Lita- 
tyna. E, Hoszowski z Drohowyża. T. Remiszewski 
z Tarnowa. 

HOTEL KUHNA: Wł. br. Briickmann z Wo- 
łoszczy, 

HOTEL LAZARUSA : E. Kropf ze Żółkwi. J. 
,Rabszeid z Tarnowa. 
C WYPIERA ORC O E N RRE EO BTR TA 

Lwów, z Izby handlowej 6 grudnia. 
I. Akcje as sztukę 
(bəz kuponu bieżącego), 


J. Cheves z Pragi. 
J. Schatz z Czer- 


235 — 237 — 

»  Lwowsko - Czarn. - Jasska 123 — 125 — 
Banku hip. galic. po 200 złr. , 248 — 251 -- 
„ kred. galic. po 200 złr. 216 — 220 - 

JI. Listy zast. na 100 xir. 
tbez kuponu bieżącego). 

85 20 85 90 

t > 5 m A 80 25 81 25 
s z p 5 „ (Kroer 85 20 85 90 
Banku Łipot. galie 6 pret. . . 9025 91 — 
Galic, Zakł, kred, włość, 6 pret, . 90 -- 91 75 


|, IL Listy dłużne ze (00 wir. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 


zem wyraża życzenie usunięcia trudności, | dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 90 25 91 39 
laby kraj mógł już zaraz używać dobro- żę IV. Obligi za 100 złe. 

ldziejstw pokoju i reform. Inny hat poda A Ul orki E ab 60 1 40 
środki hlejszemu wprowadzeniu re- |p enoe pomeaslne Zaki kr. wl 61, 90 — ab 
środki ku rychlejszen ( Pożyczka kraj z r. 1778 po 6 pr. 8950 90 75 
form. Photiades zamianowany  jeneralnym | Losy miasta Krakowa . © . 1450 1550 
gubernatorem Krety. O) E wyj 11 1950 21 — 

Berlin 5. grudnia. Cesarz przybył w . Moacty. 

południe na dworzec, a podawszy burmi- Dukat lą - a : ae 5 58 
strzowi rękę, rzekł, „ że jego. serce bardziej Napoleondor l aiea NE. 
było zakrwawione, niż były jego rany. Chę- | półimperjał rosyjski ' 954 8 65 
tnieby też przelanej krwi odżałował, gdyby | Rubel rosyjski srebrny h 173 183 
mógł mieć przekonanie, że ją przelał ku] s  n» papierowy s'e 132e 114 
dobru ojczyzny i na zbawienie zbłąkanych. „ kzajej miemłeckich . . . % * © > 
Przejechał przez miasto śród wielkich owa- Kupony PR OT I TE 


cyj ludności, poczem para cesarska z bal- 
konu dziękowała zebranej publiczności. 
Berlin 5. grudnia. ,„Reichsanzeiger“‘ 
ogłasza reskrypt cesarski 
wnem spraw rządowych. Odrębnem pismem 


dziękuje cesarz następcy tronu za sprawo- | Akcje. fran -anst. —-—. 


wanie w zastępstwie urzędu. 
Londyn 6. grudnia, 
parlamentu przyjęto adresy w odpowiedzi 
na mowy tronowe bez głosowania. — W 
Izbie niższej przyrzekł Northcote przedłoże- 
nie dokumentów co do sprawy cypryjskiej, 
i usprawiedliwiał postępowanie z Afganista- 
nem, dowodząc, że vbowiązkiem było rządu, 


nie dopuszczać trwania nadal stauu rzeczy, | Losy weęgier. 
że we-| Weg. Ostbahn 


który do wojny prowadził. Dodał, 
dług majświeższych wiadomości należy się 
spodziewać, iż wojna krótko potrwa. W 
Izbie panów odpierali Salisbury i Beacons- 
field czynione rządowi zarzuty. Beaconsfield 
ponawia zapewnienia mowy tronowej co do 
traktatu berlińskiego; Cypr przewyższa 
wszelkie nadzieje, da Anglii owe stanowisko 
dominujące, bez którego -niepodobna było 
wykonać plany co do Małej Azji. 

Londyn 5. grudnia. Mowa tronowa 
przy zagajeniu parlamentu wypowiada, że 
„nieprzyjaźń, jaką emir Afganistanu wzglę- 
dem rządu angielskiego objawił, jakoteż i 
sposób, w jaki przyjaciełską misję odrzucił, 
zmusiły mnie (królowę) do zażądania na- 
tychmiastowego zadośćuczynienia. Żądanie 
to pozostało bez odpowiedzi, w skutek tego 
poleciłam wojskom wkroczyć na terytorjum 
emira. Wszystkie mocarstwa zapewniają 
mnie o swojem przyjaźnem usposobieniu, 
mam więc ztąd powód wierzyć, że stypula- 
cje traktatu berlińskiego, mające na celu 
pacyfikację Wschodu, z pomyślnym skutkiem 
wykonane zostaną“. 

Ta zresztą bardzo krótka mowa trono- 
wa nie zawiera żadnego żądania kredytu, 
a powyżej przytoczone ustępy są jedyne, 
które odnoszą się do polityki zagranicznej. 


| | W teatrze hr. Skarbka, 
W piątek dnia 6. grulnia 1878 


LOLO (Bébé) 


Komedja w 4 aktach z francnzkiego przez pp. 
Hennequlna i Najaca, 


Początek o godzinie /mej wieczór. 


Jutro: Szatan na 


ziemi. 


o objęciu pono- | 


W obu Izbach' 


99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 6. grudnia. 
godzina 2. minnt 16, po południu. 
Losy kredytowe 162.75. "Węzier. kred. 21320 
Anglo-austr, 97.50 


Unionsbank 61.10 Kolej Kar. Lud. 235, —— 


Nordbahn 201.50, Kolej Połudn. 68.75 
Kolej Alföld. 11450 Kolej Elżbiety 15870 
Kolej Lw.-czer. 12350 Węg. Nordostb. 112.50 
Rudolfsbahu 114 75 Wied. Comunal. 90.50 


Weg. obi. p. w zł. 65.25. 
Losy zr. 1864 139,25, 


Galic. indemnis, 83.75 
K »lej siedmiog. 10550 


Verkehrsbank 100 —. Losy tureckie 21.50 

Renta węg. 6°% 83.65 Kolej Państw, 255. — 

Bankyerein 102.75 Rosy. rubel pap..1.13 
80 25 Marki niemieckie 57,40 


— — Weg. galio. kolej —,— 
Usposobienie : stałe. 
Wieńćń 4. Ś grudnia, 

godzina 10 minut 44 przed południem 


Akcje kredytowa 232.20 ` Anglo - austrjackie 98.50 
„Kolei Kar, Lnd 235.75 Kolej Południowa  69.— 
Unionsbank 6775 _Napoleonder 929'/, 


'Russ Bankn.ten 1.13%, Usposobienie: silne. 
Kasa galic. Tow. kredytowego. 
f Kupuje. Sprzełaje 
5°, Listy zastawne oprócz ku- 


komów 100 złr. po 85 25 85 75 
4, Lusty zagtawne oprócs Az- 
foBów 100 sśr. po 8050 81 25 


Lwów d 6. grudnia 14/8 


Pociągi kolejowe. 
Ode xo Lwowa t 
Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 238 przed półnosą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 im. KI rano (pociąg 
osobowy), © godz. i minut 69 po zołndnia (pociąg 


R 
DO PODWÓŁOCZYBK: (z Podzamcza): o godź. 11 m BL 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po- 


łudnie ag przył 

DO PODWÓŁOCZYSK: (z głównsgo (waz o god. b 
min. 57 rano, (pociąg pospioszny); o godz. 11 min. á 
wieczór (pociąg ozobowy): o gods. 12 min. 28 w po 


łudnie (pociąg migs )- 
DO CZERNIOWIEC: linie 7. minut b rano (po- 


ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wiserór (po- 
ciąg mięszany); o godz. 14 min. 50 e południa (po- 


oiag mięzzany). 
DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godsinis 8 rano 
(pociąg nr. 1). 
Przychodzę do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godzzinie b. minut 42 rano (pociąg po- 
spieszny:) 0 godz, 9: 47 wieczór (pociąg aT 
o godz. 11 m. 38 przod południem (pociąg mięszany). 
Z PODWOŁOCZYSK; (na dworzec w Podzamezu): o go- 
dzinie 3 minnt 22. rano osobowy): o godz. 8 


m. 29 po dniu i mięszany). 

z POBWOŁOCZYŚK > (e, Arora Iwowski główny): o 

dzinie 11 m. r iąg pospieszny) o godz. 

Poło. 53 rano (pociąg osobowy) o PR Rd, m. 58 
po 

Z CZEBNIOWIEC: o godzinis 10 minut, 15. wieczór (po- 
da spiozeny); o godz. 4. m. b. rano (pociąg mię- 

Z STANISŁA WOWA. (na Stryj); o godzinie 8. m. 85 
wioszór(pociąg n(r. 2.) 


południu (pociąg mięszany). 
"cigg 
godz. 3 m. 10. popołudniu (pocigg mięszany 
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Mawa 


po 20. 90. 1.04 ct. za */, kiln, szcze 


gólniej po 90 ct: wyborna w smaku, 


i silnego aromatu. 


CUKIER = 


najlepazy 1 kilo w głowie 49 ct. 


wiece 


stearynowe szczególniej piękne pół EB 


« kilówy pakiet Kl centów, 
Amerykański 


Krochmal brylantowy 


nadający bieliznie najpiękniejszy Do- Pap)! 


łysk, białość, i sztywność: (który nie 


należy zaliczać do istniejących obecnie 


innych lichych wyrobów). Pakiet wy 
starczejący na 12 kosznl, 12 par man 
kietów i 24 kolnierzy, 

Wylączny i jedyny skład dla Ga 
licji w handlu 4055 1—32 


0. T. 


z wolmej ręki 
lub do wydzierzawienia na restaurację 


piekarnię lub fabryke, (na restaurację z 


urządzeniem lub bez tegoż). 


Dom mieszkalny 


murowany o 5 pokojach z kuchnia 


piwnicą; oGcyna mieszcząca w sobie ob- 
szerną sale, duży pokój, pokoik z kuch- 
niş i kręgislnią. Oprócz tego dwa budyn- 
około 800 kw. 


ki na składy i stajnie i 
sążui dwnfrontowsgo ogrodu. 


Cena bardzo przystępna, a kupujący nie! 
musi zaraz spłacić całej ceny kupna. Wia- 
domość w restanracji Glińskiegu rynek 17 


RA przeciw gośćcowi 
ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 

Sklad centralny w Paryżu na ulicy 
«m Nouve St. Morri 40, i wa wszyst 


uieżytom, bolom, 


? , 


fd 
Ea ki 


[s 


ch aptekach. 3421 6—44 


Lwowie w aptece p. Krzyżanow 
skiego obok Brygidek. 


kosztuje 16 ct. 


WINOKLERA 
Zaraz do sprzedania 


OOOCOOOCOCO+OCOC 


X. Dywanów angielskich, 
4 kap gobelinowych, chodników, 
s stołowej bielizny, firanek, 


= Bielizny damskiej i męzkiej,= \® 


płócien, schirtingów, ohusteczek do nosa itp. 
otrzymał i poleca po najumiarkowańszych cenach 


MAGAZYN a Th 


J. DREXLERA & SYNOW 


przy placu kapitulsym Nr. 2 we Lwowlo. 
AEE CTE, ETO TE E ETAN] 


o= ze Na 


Angielskie retyrady 


nznana za najlepsze, wybornej konstrukcji” rozmaitego wykonania, po nader tanich 
cenach. Wszelkie aparaty dostarczamy na życzenie zupełniu wykończona 2% rezer- 
wosratni, fatrypami itd. ostatnie mogą być sporząlzone z drzewa bukowego, jeBio- 
nowego, jaworowego, orzechowego i mahoniowego według miary nujrzetelniej, 


F. SCHWEICKHARDT & Co. 


Fabrik für Gas. und 


j 
4) 
* 


+ 


t 


w 
papa und mechanische Werkstätte 3602 5—6 
|__ we Wiedniu, Wieden, Weyringergaśse Nr. LI. 


4 XOOO©OCCZ 
Lwów, ul. Halicka 1. 7. 


poleca swój obficie zaopatrzony 


MAGAZYN 


Papierów kancolaiyjnysh, listowych i rysunkowych — wszelkich 
rekwizytów do pisania , rysowania i malowania tek 
na papiery, notatek, aeyzoryków, możyczek, torebek na książki 
it. p. — Także posładin wielki wybór przyborów do ro- 
bienia kwiatów — oraz: pularesy, portmonetki , woreczki, albumy, 
tytonierki, wzkutułki preferansowe, ramy i ramki, papierki cygaretowe: Pa- 
nama, le Chinois, Persany, Avadioi Armenien w książeczkach, jakoteż wielki 
zapas mydeł, pomad, fiksatoróm, perfum, wody kolońskiej, pudru i t p. — 

Zamówienia na karty wizytowe szybko-prasowe i litografowane i ua 
monogramy najmodniejsze, na listach i kopertach, przyjmuje i wykonuje ta- 
kowe tanio i najskaratniej, 4053 2.—? 


m izb mę «= z 
pania tE aS wk Za 3 
Dla zdrowia. Dla toalety. 


4 


Dobra Medyka 


po Przemyślem przy kolei położone, 0- 
ejmnjące razem około 2850 morg. po- 
wierzchni, a to: około 1600 m. rali, 900 


m. łak i 350 pastwisk 4716 3—8 
za do wydzierzawienia 


w całości lub 
Bliższych wiadomości 


ublamachi pod Lwowem. 


ojedynczemi folwarkami. 
udziela i oferty 
rsyjmnje: Prof. Æ. Strasiewicz v 


MENTHIN. 


Žolydek, Najlepszy środek TA 
krów. przeciw nudnościom, ckliwości, zęby, 
głowa bolom żołądka, dyareji, bvlom ESTS. 


zębów it. d. 


Jako wyborny środek żolądkowy. 
Uśmierzający kurcze, 
Jako tynktura na zęby I woda do ust. 
Jako środek toaletowy. 
Jako nnpój orzeźwiający. 


35:2 5—12 


Cena fluszki 50 et. Przy wysytkach pocztowych, wysylając uxjimniej 


Bez bolu  . 


i bez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, 
przerwania zatrudnienia, wylecza według 


zupełnie nowej metody, doświadczonej w: 


niezliczonych wypadkach 
upławy moczowa, 
tak świeżo powstała, jakoteż bardzo za- 


siarzałe, naturalnie, gruntowwie i szfbkos 


Dr. RAREGANN, 
członek R t Wydziatu, 
w Wiedniu Stadt, Habsbnrgerg niejax 
dawnie, lecz Stadt, Seilergaase Nz. 11. 

Wylecza takse wyrzuty skórne, zwą- 
żenia, upławy 0 kobiet, biadasrką, 
niepłodność, by h 

osła 


3511 23 - 100 
b EEIE 
ez wyrzynania i bez wypalania, 
leczy syfllin i wrzody wazel- 
kiego rodzaju za pomocą kores- 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- 
danie wysyła bezawłocanie lekarstwa, 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszcznjących krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zupsaciu 
krwi. 8443 5—? 
Skład główny w Paryżu u p, Artbaud 


tudzież bez ohorób nasiępnych i; 


równia 


dwie flaszki L zł. 10 ct. 


Główny skład dla Austre-Węzier: we Wiedniu u Philipa Nenstein, 
aptekarza zam: hell. Leopold, Plankengrsse 6. 


Skład we Lwowie w Zygim. Ruckera. 


> PR sa) 


U 


Eckardt 


II. Heumarkt 7. 


we Wiedniu, 


4 


"qofazosgde more(103em 


| Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, wo Lwowie skład wyłączny w j: 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. : ż 13 
= 2 AN v aa S 
Nieprzemakalne RA woah i 
menżykowy PE 


i płaszcze z kapuzą 


z przedniego sukna (Loden) lub z 
materji wełnianej (logen), Koloru 
brunatnego lab siwego. 


naturalnego, 
Lekki płaszcz na deszcz 7 złr. 


Płaszcz do podróży lab polowa: 


nia 10 zł. 50 ct. 


Grubszy płaszcz do podróży lub 


połow. 18 złr. 


Ciepły menżyków z fabrycz. suknajj 


(Loden) 16 złr. 
Taki sam z najlepszej materji 20 zł 
do 22 zł. 


Damskie paletoty lub menżykowy 


12 do 26 zł. eleganckie 
praktyczne. 

Wszelkie gatunki nieprzema 

kalnej styryjskiej burki lub materj 


tego rodzaju w rozmaitych kolo- 


rach i jakości policzają się na me- 
Za Z8- 


try najtaniej 
liczeniem. 


iwysyłają się 
4058 2—8 


Johann Giinzberg, 


Tnebwaarenhandlung w Gram, Styrja. 


| ZEM 
Chorym 


można snmiennie, i dla własnego ich 
dobra polecić jako znakomity podrę- 
cznik popularno - medyczny, książkę : 


in 


leczenia (199 wyd.) 


Ilość wydań, jak niemniej zamie- 
szczane tam liczne świadectwa (któ- 
rych oryginały może każdy za zwro- 
tem do pni szenia otrzymać), 0 Bzczą- 
z Popich RS - wszolkie. 

mju, świadczą o rzeczywistej 
wartości tej metody. A 

Dostać można w Richtera o. k. 
nadworne; 
Lipsku i 
garnisoh, 


we wszystkich inn 
39, 


MI Szt: 
pzm 
RRURTWOSTE m z 


Dra Airy metoda naturalnego | 


i właściciela J. Dobrzański 


świata jedyną nagrodę pierwszą. "R 


qoejpuy I qoryeąde qolzsfejnzowuz qojygsázsa om tichqBu og SE 


WÆ Na wystawie w Filadelfi r. 1876 s pomiędzy wszystkich konkurentów 
8599 4---12 


OEA | OC 0 1Ó i i O. ~ 


biany we własnych fabrykach na miejscu poł 
at i wyborowych watrób, ma kelerzgkie 
cego oliwy, prawie bes kapachu, 


, DA wys) ach 
ralny bla- 
łatwy do strawienis, 


Tran Mósllera, wyrabi 
L o fojt (Nerwegja) ze swieżyć 
dawo żółty, swaku przyjem 
nawot nè najsłabszy żełądek. 

Tran ten bywa w samych fabrykach napełniany do Qnskek i epatrzony oryginalne- 
ml etykietami i kapsla, jest satam jedynym produktem tego rodzaju, nie ulegajacym ża- 
dnemu fałszerstwu lub jakiejkelwiek innej manipulacji ze str:ny odprzedających, Z tego 
względu dana jest konsumentom wszelka | Jedne pne „strzymają bewiem ezysty naturalny 
rodukt se wasystkiemi przymiotami leczniezemi, kiore okazały sią skulecanemi w uła- 
ośelach piersiowych i płac, skrofałach, gruczołów osłabieniu itp. 

da 


BG” Aichy usunąć przead, który publiczność ma do „trant branatnogo" med 
ież o jepo przyrzkdze - 


al „Jak bladawo śółty,” także naswany białego gatnaku, poleeaý 
e BoE do każdej fiaszki rozprawę o tranie, t z a, polecam 
nin i fałsgerstwac 


Główny skład wa Wiodnin: Paul Eckhardt, IIL. Heumarkt 7. Cena flaszki 1 ste. 
wo Lwewio w spt. p. Zygmunta Ruckers, w Kołemyji w spt. Jan Bidorowieaa. 
w eepe F. Jamrogiewieza, w Tarnowie a W. Móldnera i 8pól„ w Rzostowie J, 
Bchnitter i Spół., w Przemyślu M. Krug, w Newym Sączu w npt. Rom, Jaku bowakiego, 


w Jarosławiu J. Rohm apt. 


1 


KRARAZRA 


Kantor wymiany 


c. k. wprzyw. galic. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


i 


+ 
Ld 
+ 
+ LAJ 
L2/ .+ 


H 


H 

A wszystkie efekta i monety 

r pod warunkami najprzystępniejszemi, 

H e 

© 

9 6, LISTY hipoteczne, 
IÑ które wedlug prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
JG i najw. post. s dnia 17. grndnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
IQ) nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wcjsk>- 
| M) wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymłe kantorza do nabycia. 
tes MSM" Wszystkie polecenia z prowiacji wykonują sią bezwłocznia (Z) 


po kuraie dziennym, beg doliczenia prowizji 788 22 P 


2 


a E mma- 


ree TT TN 
i K Groman. 


ian mere aen rana a e aa 


+ 
; 
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A BAJ = 
Bl je; 


le) 


WAYDOWICZ (I 


W 


4l 


; | 


k Ç 


A | |) Ces. król. nadworny 


nę) 7 nak MERC] 


J rodziejska, trzytaaj 


A | Adres 


TERIS p RNE SĄ z g 


| Odpowiedzialny rodaktor Platon Kostecki. 


= nia" otrzymaliśmy zlecenie, by rozdarowywiać wszystko í; kła- 
usserapparate und sanitarische Artikel, Motall-|§ aoi TETES T 4 q body 25 ące 


B kosztów frachtu i '/, części robocizny. 


W 6 sztuk łyżek sioiowycja ze srebra „ 


| z angielskiemi klingumi atalowemi, 6 sztuk takich samych widełeów, 6 


A łyżeczek do kawy razem 24 sztęk, 


ulnbiony nasz 


È — w 
CAKAL! 


KALENDARA LUDOWY 


illustrowany 


a= na rok 1879 =a 


wyszedł nakładem 


KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie 


i jest do nab cia we w zystkich księgarniach 
Tę egzemplarz 33 ct. — Tuzin 3 zł. wg 
Na kalendarz ten dziennikarstwo nasze zwróciło szczególną u- 
wagę i poleciło światłym obywatelom krajn, ponieważ kalendarz ten 
odznacza się staranną redakcją i doborem treści literacko-powieścio- 
wej i gospodarczej. 3710 1-6 


e 


Rad 


„iBT = 


— >| 
| Rozdarowujemy każdemu 


najpotrzebniejsze artykuły domowe, jako to: łyżeczki do kawy i yz- 
ki stołowe, noże i widelce i t 


am 


RCR, 


Z masy konknrsowej upadłej wielkiej fabryki adęfejakiej srebra „Brita- 

dzie się znajdując: towary ze srebra „Britamia* za zwrotem mało znacznych 
7a przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyszczog 'lnioncj przy kaž- 

dym artykule ceny, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia i malą 

j część robocizny, otrzyina każdy następujące przedmioty 

tæ darmo 4x 

Britania“, 5 sztuk takich samych 

zek do kawy, razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 zł. 

zł. 1 95 


ły 
kosztują obeenie wszystkie 12 sztuk razom 5 F 
sztuk nożów stołowych z> srebra „Britania“ z angiolskiemi 
klingami stalowemi, 6 sztuk takich samych widelcó w, ra- 
zem 12 sutuk, które kosztowały dawniej 9 zł., kosztują obecnie 


3 


ü 


wszystkie 12 sztuk razem . . . > zł. 3.25 
1 ciężka ehochla do mleka, przedtem 3 zł teraz . = zł. 0.85 
1 ciężka cehoehla fo rosołu z najlepszego srebra „Britania“, 

pierwej 4 zł. teraz à zł. 1.25 


8 P > A A 
Prócz tego dpsie lichtarze stołowe, pura zł: 1, 2, 2.50, 3. Tacki po ct. $ 
| 50, 75, 80, zł.: 1, 1.40. Imbryki i Herbatniczki po zl: 2, 2.50, 3, 4, Szczyp- $ 
czyki do cukru po ct. 35, 50,80, zk 1. Cukiernica po zl.: 2, 2.80, 4, 5,50, 7. Po- | 
sypnice na cukier poet. 25, 40, 75, 90, uł. 1. Karafki na ocet i oliwę po zt. 2,50, 
2.80, 3.50, 4.75, 5. . Czarki na masło po ct, 75,95, zl. 1.70, 2.80, 3.25 i 4 zł, 
tudzież niezliczona ilość innych przedmiotów. 
mk. Szczególnemau uwzględnieniu poleca się: Œg 

6 sztuk nożów stołowych z trzonkami z najlepszego srebra „Britania“ 


sztuk ciężkich i wyśmienitych łyżek stołowych, 6 sztuk takich samych 
które pierwoj 15 zl. kosztają tvrsz 
24 sztuk tylko zł. 4.60. Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra „Bris 
tania* 5 lat. 


za trwałość barwy srebrzystej daje się gwarancję na 1 


ia Niechaj zatem każdy pospiesza z obstaluukami gdyż pczy takiej taniości to 
wary wkrótce będą rozchwytane. Adres i jedyne miejsce do zamówienia dla $ 
jc. k. austr, węg. prowincji: 3520 10 -12 g 


General - Depot der Britania - Silber- Fabriken 
Blau f Hann, we Wiedniu, I. Elisabethstrasse 6. 


właściciel fabryki c. k. uprzywii. 


= PIECÓ w EŻ 
: do napełniania i regulowania, 


weWiedniu, VII. IKninerstrasse 71. 
SG poleca swoje sławnć PIECE TM 
Dokładne wyzyskanie materjału dv opalania, przyjemno cie- 
pta, trwałe palenie, nadswyckaj proste i wygodne obebuńdzonie się. 
Te piece daprowadzono w skulek nowej metody fabrykacyj- 
noj do najwyższej doskontlości. 
Polerowańe, kamcliowaun I emajiewane piece, piece z zeni- 
klowanemi praflami największej elegancji po tanich cenach, 


Patemtowane wkladki 
de szwedzkich pieców [gliniangch] urzadzają rię ber trudu, nie ror- 
bierejac piera, w najkrótszym ozasie. Cena loce Wiedeń wraz a 
wkładka iub ua prowincję » opakowaniem B zł, azluka 
Wszystkie piece sa pe oryginalnych cenach w następujących 
składach wo Wiedniu do nabycia: i 
pan HENRYK BEER, I. BAVERXMARKT Nr il. 
jan SCHELER WOLFF et CO., I. OPERNGANNE 6. 
- — paa RICHAHD MANSOR, I, KOLOWEATHU!: t 
Bliższe określenia w ilusirowanych e 
BĘ” Zamowienia z prowincji załatwiuja nię ry. bł 


m zaliczeniem. 


Wiedeiskie dzieciak Jez 


Tylko za 96 ct. 


najnowszych 17 zabawek dla chłopców i dziewcząt każdego wieku i stanu, po- 
między temi istotnie pyszne i efektowne przedmioty, które wsprawiają wrażenie. 
Niechaj każdy o ile możności pospiesza a zakspnem, gdyż pódsiej nadekodzace 
zlecenia nie będą mogły rychte być wyckapadjowane, praypuczcaamy bewiam, he Laniość 
nadzwyczajna anajdzie wielki edbyt, Nabyć mećna TYLKO ZA 95 et. 17 asiuk ciekawych 
zabawek, któremi kačje dziecię pięknie bawió sią mute; ealu urządzenie alolowe z metalu, 
harmenika, kenik na kółkach, balon powielrzuy de waseszenia siy, zubełny leatr, piękna 
lalka, baranek z wełną, kasa oszesędności, pudełko n betnierza. djahelek do skakania, 
BŃgłarz, głewa krzycaqąca, piękua książeczka a obrazkami dla dzieci, gra w dzweń i mlotek 
piękna trąbka, padełkę urządzenia kuchennego, szkatułka z lusterkiem i szpilkami. 


Wszystko razem kosztuje tylko 95 ct, dla wielkiego abycia. 


> l= 4 
Tylko za 2 zł, 95 et, 
Cała bitwa żełnierzy pod Szenjewe, karton « meblami, karton supeiacgo urządzo- 
nia kuchennege, pyszny balon powietrzny z napisem Ballon captif, pigkna gra w cierpli- 


wość i satrudnienia siebie samego dla chlopcow i dziewcząt każdego wieku, pyszna kasa 
anzczędności, zekńtatka e dobrego drzewa, napełnioma 6 trzonkami do pior, ołówkami, 50 
piórami slalowemi, piękna torebka szkołna dla ehłępców i dziewczuł, kostka czarodziej- 
ska, napełniona bonbonami i przedmiotami ozdobnemi, piękna lalka paryska, kieska na- 
pełnioka monetami słotemi, istotnie piękny zegarek remonier m pozłocokym łańcuszkiem, 
do nakręcania bez kluczyka, mechkniczny skoropęd, peruszajacy nie, ptak cudowny, trąbka 
z metala brytauia, zupełnie newsa, gra kart w pazyjausa, książka s obrazkami dla dzieci, 
bardso zajmująca, n 
Wszystko to razem kosztuje tylko 2 zł, 95 ct, 


Tylko za 4 zł. 95 ct. 


Jest lo ces nadzwyczajnege w swoim radzaju, piękne lusierke kieszonkowe a op“ 
tycznem szkłem z chińskiego arebra w'Az a torebka nu sapiłki. paryski ptal. spiewajnc Y 
w esarodziejakiej kiatee, nowy balen captif, ktery podnoszpe się w powietrze gra jedna 
arję, pyszna lalka £ włosami, bardso wielka, z żywemi oczyma i mocnego kerpusu, ńela* 
ana kuchenka angielska s eatem naczyniem i fajerką, z zupełnem arządzeniem kucben- 
nem, s wstystkiem, czego tylko pragnie serce dziecka, pyszny fortepian z klawiszami, 
grzjucy najpiękniejsze medic. An der schönes blauen Donau, Letzte Rose, powabny ke- § 
szyk podeaka spacera s rozmaitemi haftami, cała bitwa żeľnierzy, dobrze w pudełku spa- 
kewane, kompletay teatr do ustawionia, z wszystkiemi dekoracjami, zasłona i figurami do 
przedstawienia Wilhelmo Tell, pówabny zegarek a Iańcuaskiem, piękny pafasz meloluwy, 
strzelba Lefaucheux, ładownica ze skóry laklerowa zabawia gra dla aatrudnienia 
siebie samego, prses prolesora Guibert Blouchon, najciekawsza zabawka, j dla dzieci 
wieka atarsz ad wynaleziono, dzieci moga dhiami się nia zatrudniać, nie tracse o- 
choty, a nawet sprawia wrażenie na doronłych, tuda eż mapa, urządzena s rórmajtemi 
przyboram! do pisanie, fet czarodziejski prasz sławnego Mozarta, kostka cudowna, zawie- 
rająca cakierki I przedmłoty szdebne, tndzięń 70 ozdoóbek ua drsewko wras z 20 elekiry- 
€anemi świeczkami na drzewko. 


Wszystko to razem od góry do dołu, kosztuje razem, jeżeli zamówienia 


wcześnie nadejdą 
tylko 4 zł. 86 ct. 


Oprócz tych ogromny skład wszłlkich gatunków zabawek w zapasie. Lalki sd pe- | 
gdlrnczych do = "Ligi ch, ubrane luk nie pe ct, 20, 50, 1 zł. de 25 sł, sztuka ; sapełne 
rzybory żołnierskie dla chłopea do 10 lat, jakete: kaska, strzelba, pałasz, ładownien, 
Gabia, bęben. Wszystko razem po zi. 1.50, 2.50, 3,50, 4 de 5 zł.; wyekwipowanie straży 


egniewej zł. 3.50, w ogóle każda możebna rabawka e 60 procent ianiej jak wszędzie. 


Sprzedał odbywa się od 30. października do końca grudnia w 


Grosser Ausverkauf sss 


der neuen Spielwaaren 
we Wiedniu, Praterstrasse 16. 


6 


x= Dzieci cieszcie się 


Ktoby zechciał sprawić swoim dzieciom wielką neięchę, niechaj zakupi 


Bazar na Boże Narodzenie !! 
za niesłychaną tylko 4 zł. 65 ct. za którą to kwotę otrzymuje się 


tanią cenę x 87 sztuk najnowszych francuskie! 

zabawek, stosownych dla chłopców i dziewcząt każdego wieku, a mianowicie: 
Paryski teatr variate, bardzo zabawny i pięknie dekorowany, -— Skrzynka Gcza- 
ga w sobie ujętego paszę, który chc; nmkuąć. — Nikolo, na- 
der efektowny mąź, równocześnie bonbonierka. 25 pysznych ozdobek na drzewko 
nowego zupełnie rodzajn.— Fortepian, elegancki i piękny, czyli nowo wynałe- 
ziony metalofon, na którym nawet małe dzieci najpiękniejsze arje zrywać mogą. 
Chinese, mechaniczny, wiecznie czynny przyrząd, wzbudzający śmiech.--26 li- 
chtarzyków na śvieczki na boże drzewko. Japoński kiosk, r boty misternej, 
zawierający w sobie ruchliwego i spiewsjącego kolibri.— Pajac, komiczny, po- 
kazujący najpiękniejsze sztuki. — Diabeł leśny pokazujący na zawołanie język. 
25 różnokolorowych świeczek na drzewko. —Lalka w wózku, elegancko nbrana, 


która podczas jazdy się pornsza, ugina się i krzyczy—Rzymski powóz wraz $ 


z uprzężą,—2 kartony zabawek dla chłopców, dziewcząt każdego wieku. 
"7 sztnk. Wszystkie tu wymienione zabawki w ilości 87 sztuk są ory- 
ginalne francuzkie i kosztują razem tylko 4 zł. 65 et. 3535 4—6 


. Premier Depot de Vienne, 
* we Wiedniu, Heinriehshof, Magasine 8 — 9. 
Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło za zaliczeniem, 


p 
| 


|. 


maszynista z R GEBURTH, H 


a da ŁK 2 (Ph da saa saa Ser 
"PERS RECT RYOC AE 112 a, M 


na najdalsze odległości, 


ze. W skutek podwyższenia cła, s 
10 ct.. Herbata o 24 ct. na kilogramie drożazą — polecam zaopatrzenie 
s swych potrzeb po tanich cenach : 


K A W Acii 
pół kilo 

Rio pospolita żółta . po cat. 72 
Santos żółta czysta . . . p p 76 
Portorico ziałonawa „ « . p s 384 
f Malabar zielonn drobna . » „ 88 
» Perłowa zielona drob. „ „ 88 
Kuba zielona gruba . s » 32 
ŅMoka arabska mocna . - . a p 4 
| Ceylom przednia. . ai igg 
l „  najprzedniejsza . . p „ 9S 
St. Jago di Cnba mocna . „ „104 

f Jawa złotawa aromatyczna. „ „ 104 
Jamaika najprzedniejsza . a „ 104 
Kawa Franką (Cykorja) . « „ „ 35 


| Przy kupnie towarów za gotówkę w kwocie nad 50 zł. odsełam towary 
koleją france do ostatniej stacji lub też opuszczam z ceny 3 pret. 


Sprowadzanie pocztą jest najodpowiedniejsze w pakietach w wadze do 
5 kilo, gdyż porto pocztowe płaci się jednakowo od pół do 6 kiło po 39 et. 


a Se. Markiewicz 


od nowego roku, będzia Kawa o 


Ceny za 
pół kilo 


HERBATA 


N 1. Taszu żółto kwiat. arom, złr, 4.40 

„ 2. Jantojezan biało kwiat. „ 3:60 

„ 3. Nandżyn czatna aromat, „ 3— 

„ 4. Souchong p A „ 250 ! 

„ 5. Congo familijua » 160 

„ 6. Wysiawki z herbat az, 1410 

a T. „ z najlepsz. herbat „ 1:40 
Powyższe radsaje pakewąne w pejedyn- 


erych torebkach papierowych daważune pel- 

nej wagi pół kilograma bes iera- r 
Nastepne rodzaje w ery] 

nianych skrzyuecz ach w ey 


N. 8. Souchong grubsze liatki 
EX młode listki 


3671 1 ? 


we Lwowie, 
w Rynku 1. 42. 


DA 


i 


we WIEDNIU 
Wollzeile 13. 


{4 


es ps 


Już dnia 14. grudnia ciągnienie 


premiowych losów węgierskich 


Promesy po 3 zł. i stempel 
Bag" GŁÓWNA WYGRANA "Z 
B=. Bez potrącenia Zir. 150.000 Bez potrącenia! 


Dnia 2. stycznia 1879 najbliższe ciągnienie 
Promes na losy kredytowe i wiedeńskie. 


Waichslergeschaft der Administration 
„WTERCU|RR* 


Ch. Cohn, 


we WIEDNIU 
Wolizeile 18. 
1—5 


w sobie pierwiastki 


ęoej racjona tny za 


Środek ten w stanie aaa 


Kron 


(> 


HEGYALAUER 
MAGYARODER 


ZIELENIAK 
TOKAYER 


ERLAUER 
OFNER 

BUDAJ BOUQUET 
MASZLASCH 


Przy odbior 


'3558 15 -18 


N 


| 


i 


| 
| 


la! t 
a da Osa 


MASZLASCH KRANZ 


ze w butelkach zacząwszy od 10 but. 
Bpret. rabat, na prowincję za pobraniem pocztowem. 


FOSFORAN ZELAZA 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób 


fabryczna i is GRIMAULT et COMP. owały się na į ecis. 
Dostać n MOŻNA w głównych aptekach w POLSCE ? w USTRYI. 


% == GŁÓWNY SKŁAD WINE 


ik & Mahler 


za rogatką Zólkiewską l. 105. 
(Lwów Zniesienie) 


Najtańsze ceny: S% 
Węgierskie białe: 


. . 


MAGYARODER STICH 


Węgierskie 


wkładki do łóżek, smagt, wstrzykawki klystyrowo | ke- 
biece, bougle, 
turewe, aparaty inhalacyjne, pończochy dla cierpiących na 
kurcz w żyłach, poduszki napełnione pewictrzem, noeniki de 


podróty, lawoary, wanny kapielawe, torebki tentoigugr 4u0p- 
a 


ki de 


DWARD FISCHER: 


we LWOWIE ul. Karola Ludwika '1. 13. 
(obok cukierni Rotlendera) 
poleca P, T, Szanownej Publiczności > 


swój nowootworzony skład fute 


w najrozmaitszym wyborze, 

własnych i zagranicznych wyrobów.  - 
„Futra męzkie i damskie garnitury 
(kołnierze i zarękawki) wybór różnych futer (podbicia) 
czapek. Przyjmuje do przechowania futrá 
przez całe lato. 

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam w jak najkrótszym 
czasie. Ceny najumiarkowańsze, dla wygody publiczno- 
ści także daję na wypłały. 


ją lekarza. 
szerstw i naśladownictwa, aby stempel rządo- 
©, Stosownie do rawa z Liston UOR, mórta 


pieli, paski do pływania, kubki, manierki, s 
płaskcze BA desses i inne wyroby = gumi, lostaresa 


J. N. SCHMEIDLER, we Wiedniu, - 
Gummiwaaren - Fabriks- Niederlage, VII. Stiftgasse 19. 


A 


butelka 30 ct., wiadro 13 zł. 


» 85 » n 15 LJ 

no śbno p» 0, 

= 50 , „w odbzy 

= 10 » . 45h 
czerwone: 

butelka 45 „ wiadro 20 p 

n 50 n " 25 ” 

p 60 n n 355 

= 70 n „ 45% 

n 8, „- Ma 


kałetry, suspenzerja, noeniki 


U 


przepaski rap- 


7 


awki, 


r 


5837 14—? 


— 


zarcgdem A. Skorla, 


